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Petrewe Przedazy Nozrathwakewo 


Sytuacja we Francji 


Walka z Daladierem i jego antyrobotniczymi dekretami 


Akcja strajkowa we Francji ja- 
ko protest przeciwko dekretom Da 
ladiera trwa w dalszym ciągu. — 
We czwartek wieczorem — jak 
wiadomo — zajęło okolo 2000 ro- 
hotników zakłady Samochodowe 
Renault w Boulogne oraz zakłady 
Bieriota w Puteaux kolo Paryża. 
Gwardia narodowa usilowała ewa 
kuować fabryki, przy czym 


PADŁO TRZECH RANNYCH. _ | cym trzy i pół tysiąca ludzi, który 
Na miejsce przybyli mer, podpre- | udat się pod merostwo w Denain, 
fekt, deputowany okręgu Oraz| gdzie demonstrował do wieczora. 
przedstawiciele związku metalow- DALADIER OBJĄŁ 


ców. Po dlugich rokowaniach u- 

stalono, ża 

GWARDIA RUCHOMA WYCOFA 
SIĘ Z ZAKŁADÓW, 


KIEROWNICTWO SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH, 
Prezydent Lebrun powierzył pel 
nlenie funkcyj ministra spraw we- 


po czym strajkujący robotnicy œ- | wnętrznych aż do powrotu mini- 
puszczą huty. Robotnicy opuściii| strå Sarraut z Ankary — premle- 


Na frontach chińskich 


Japonia whe aii dostaw 


materialu wojennego i amunicji z Z.S.S.R. 


Wojska japońskie wykazały w 
ciągu ostatnich dni specjalną ak- 
tywność na ierenie Chin śradko- 
wych. Jak slychać, zamierzają one 
przekroczyć granicę prowincji 
Szansi i odcłąć dostawę ma:eria'u 
wojennego i amunicji dostarcza- 


japońskie bombałdowało wej większe oddziały japońskie, które 


jnych tą drogą z ZSSR. Lotniciwo 


DOSZŁO DO LICZNYCH ZAJŚĆ, 
w czasie których jeden gwardzi 
sin żostał ciężko ranny od nuderze- 
sia msłabą żelazną, drugiemu zaś 
wybito oko. 
Z ROBOTNIKÓW B. WIELU OD- 
NIOSŁO RANY. 

Okolo godz. 22 cały dzia] war- 
Bztatowy zostal oczyszczony z ©- 
kupujących. 

Mimo usunięcia robotników, za- 
kady Renault 

NIE MOGŁY PODJĄĆ PRACY. 

Wokół zabudowań rozstawiona 

gęste posterunki policji. 
STRAJKI W PARYŻU. 

Strajk w Paryżu objął dotych- 
Ezag 60.000 robotników. Do tego 
dochodzą jeszcze górnicy oraz ro- 
botmicy kolejowi w północno-fran. 
cuskich okręgach przemysłowych. 

ZAJŚCIA W DENAIN, 

W Denain dzień minąl wśród 0- 
zólnego podniecenia. O godz. 15 
oddziały gwardil ruchomej przyby 
ły samochodami na teren hut, o- 
kupowanych przez 3 tya strajku- 


acych. 

ROBOTNICY OTOCZYLI SAMO- 
CHODY GWARDII RUCHOMEJ 
1 przedziurawili pneumatyki sama 
chodów, tmieruchamiając je, Inna 
część robotników zablokowała 
wszystkie przejścia tak, że wezwa- 
na pomoc, musiala nadłożyć wiele 
drogi, hy po przez okoliczne wsie 
dostać się na tereny zakładów. Po 
między gwardią ruchomą a straj- 
kującymi doszło do starć, w któ- 
rych 


teren zakładów pochodem, liczą- | rowi Daladier, 


czwartek kilka ważnych punktów 
strategicznych w prowincji Szan- 
si. Obrżucono . bombami większe 
miejscowość i tej prowincji, w 
tym s.olicę Sian. 

Z Chin pa udniowych donoszą. 
że w zatoce Bias skoncenirowano 


(ałkowiła zgodność poglądów Frangi i Anglii 


Zakończenie 


rozmów 


paryskich 


Generał Franco otrzyma prawa strony wojującej 


Agencja Havasa donosi: Raz- 
mowy francusko = brytyjskie ad- 
bywały się w atmosierze eerdecz. 
nej | pelnej wzajemnego zrozumie 
nia. Po zakańczeniu rozmów wra- 
żenia zebrane wśród członków 
obu delegacyj pozwalają stwier- 
dzić, że osiągnięto 
CAŁKOWIĄ ZGODNOŚĆ POGLĄ- 
Dów NA WSZYSTKIE ZAGAD- 

NIENIA INTERESUJĄCE OBA 

PAŃSTWA, 

jak również na zasadnicze wyty- 
czne w akcji dyplomatycznej obu 
państw oraz w sprawach obrony 
narodowej dla utrzymania i zacho; 
wania pokoju. Porozumienie mę- 
dzy Paryżem i Londynem w obec- 
nej chwili jest tak szerokie jak ni 
nigdy dotąd. W czasie wymiany 
poglądów nie zaznaczyły się 

ŻADNE SPRZECZNOŚCI. 

Przedmioiem rozmów przedpolu 
dniowych były dwie kwestie, a 
mianowicie: 

DEKLARACJA FRANCUSKO- 


Pokój oparty na bagnetach 


Minister propagandy Rzeszy 
Gohhels, przemawiając w tych 
dniach w jednej z miejscowości 
sudeckich, oświadczył: Uniknęliś- 
my wojny, grożąc wojną. Problem 
Sudecki nie bylby nigdy rozwią- 
zany po naszej myśli, gdybyśmy 
rew.ndykacjj naszych nie poparli 
grożbą użycia naszej sily zbroj- 


nej. Świat ugiął się przed tą groż 
bą. Dzięki tej polityce, opartej na 
ostrzy hagnetów, Niemcy uzyskali 
przekreślenie klauzul traktatu wer 
Salskiego į przylączenie Auste:j i 
Sudetów do Rzeszy. Sha użyta w 
odpowiedniej chwili jest podsta. 
wowym czynnikiem powodzenia. 


Lord Winterton przemawiał w 
czasie dyskusji nad sprawą pale- 
atyńską w Izbie Gmin i stwierdzil, 
że nie ma- nic bardziej pożałowa- 
nia godnego, jak tego rodzaju za- 
mieszki i nieporządki, które panu 
dą od dłuższego czasu w Palesty- 
nie. Rząd angielski zaprosił abec- 
nie przedstawicieli Arabów I Ży- 
dów na konferencję do Londynu. 
Celem tej konferencji jest osiągnię 
cie pokojowego porozumienia co 


przysziego ustroju Palestyny, ! 


przy czym zobowiązania Anglii w 
stosunku da obydwóch stron mu- 
szą być traktowane na tej samej 
platlormie. Z chwilą osiągnięcia 


NIEMIECKA 1 ZAGADNIENIE 
DOSTOSOWANIA WSPÓŁPRACY 
FRANCUBKO - NIEMIECKIEJ Z” 
ZAGADNIENIEM WSPÓŁPRACY 
FRANCUSKO - BRYTYJSKIEJ W 
DZIEDZINIE OBRONY NARGDO- 

WEJ. 

Zagadnienie hiszpańskie było 
przedmiotem rozmów po paiudnia 
wych. Jeżeli chodzi o 
STOSUNKI FRANCUSKO-WŁO- 

SKIE, 


wiążące się z zagadnieniem 
śródziemnamorskim, jest bardzo 
prawdopudobne, że 
zbadali możliwości jakie nastręcza 
uklad francusko - włoski z 16-go 
kwietnia, traktowany jako podsta 
wa dia polepszenia s:osunków 


Franeji ż Włochami, polepszenia, | cznych z obu armij 


ministrowie | stanowily utrzymać 


ZAGADNIENIE HISZPAŃSKIE, 

to wydaje się, że oba Rządy po- 
zgodną linii 
postępowania w komitecie nlein-] 
terwencji w Londynie w tym sen- 
sie, aby domagać się wycofania 
wszystkich komba:antów zagrani- 
hiszpańskich, 


którego Francja pragnie z tych sa | co ma być warunklem zasadniczym 


mych względów co i Anglia. Je- 
śli chodzi a 


Drugi incydent na Orawach 


Napad na polską delegacje- 


na terytorium 


Gethosłowacji 


Ministerstwo spraw zagranicznych komunikuje: 
Dnia 24 listopada na delegację polską do mieszanej ko- 
misji dellmitacyjnej polsko-siawackiej, udającą się samocho- 


dami na spotkanie z delegacją słowacką przez 


terytorium 


czeska - s'owackie, zorganiza wany zosiał napad band lud- 
ności z udzialem wiadz | wojskowych czynnej slużby cze- 


chosłowackich. 


Napad nosił wszelkie cechy aktu świadomego i zargani- 
zowanego. Pokaleczeni przy tym zostal] dwaj członkowie de- 
legacji oraz uszkodzone samochody. 

Napad miał miejsce w okolicach Zamki Orawskie w głę- 
bi terytorium słowackiego na terenach nie mających nic 
wspólego z przeprowadzanymi rektyfikacjami granicy. 

Ponieważ incydent a podobnym ciiarakterze m'at już młej- 
sce w piątek ub. tygodnia w okolicy Czacy, delegacja pol- 


ska zmuszona byla, po stwierdzeniu śwładomej 


wladz słowackich, przerwać 


ziej woli 
dalsze prace. 


Rząd polski przedsięwziął kroki, zapewniające zadość- 
uczynienie i zahezpieczające terytoria przyznane przy de- 
limitacji Polsce. (PAT.). 


Totalna „kultura“ 


Niemieckie Biuro informacyjne 


porozumienia rezultat konferencji | donosi, że w dniu 25 Jiatopada, ti. 
przedstawiony zostanie lzbie Gmin | w drugą rocznicę podpisania u- 


do zatwierdzenia. Lord Winterton | kładu przeciw kominternowskiego | i 


podkreślił, że Rząd brytyjski pod-| podpisany został w Tokio nie 


na trwałych podatawach. Wzajem- 
ne stoamnki w dziedzinie nauki i 
sztuki, mnzyki i Eteratury, filmu 
radia, ruchu młodzieżowey 

sportu będą plancwo popierane 


trzymuje koncepcję żydowskiego | miecko - japoński układ w epra- |i rozszerzane. Umowa wchodzi w 


państwa narodowego zapaczątko- | wach kulturalnych. W układzie 
waną w deklaracji Balfoura. tym stwierdzone zostało, że ob: 
(ATEJ. |układające się państwa zamierza- 

ją oprzeć swe stosunki kulturalne 


życie z duiem jej podpisania, a 
wygase po 12 miesięcznym uprze- 
<nim wymówieniu. 


dla 
UDZIELENIA PRAW STRONY 

WOJUJĄCE] GEN. FRANCO. 

Syiuacja na Dalekim Wschodzie 
również była zbądana przez mi- 
nistrów francuskich i angielskich. 
Dla zachowania własnych iniere- 
sów na Dalekim Wschodzie oba 
mocarstwa postanowily prawdo- 
podobnie dzialać 
w POROZUMIENIU ZE STANAMI 

ZJEDNOCZONYMI. 

W konkluzji ministrowie angiel 
scy I francuscy postanowili utrzy- 
mywać stały, szeroki kantakt we 
wszys.kich sprawach omówionych 
wczoraj, z pośród których zresztą 
żadna nie miała charakteru qaiące 
go i nie wymagała natychmiasto- 
wych decyzyj. 


ę | nil. 


mają być wyslane na wschadni od 
cinek frontowy dla wzmocnienia 
ochrony przedpóla Kantony. Ja- 
pończycy zajęli miasto Lingkong, 
potożone na linii kolejowej Hong- 
kong — Kanton. 
+ 
Ambasador brytyjski Craige od 
wiedził ministra spraw zagranicz- 
nych Arka, z którym odbyl rozma 
wę na temat japońskiej odpowie- 
dzi z dnia 14 listopada na nołę: 
brytyjską. Ambasador Cralge za- 
uważył, że wyrażony w odpowić+ 
dzi japoński punkt widzenia jest 
nie do przyjęcia, -a minister Arita 
ze swej strony jeszcze raz wyjaś- 
nit podstawy, na jakich opiera się 
stanowisko zajęte przez Japonię 
wobec praw i interesów państw 
trzedch w Chinach. Minister An- 
ta wyraził przekonanie, że Anglia 
zrozumie .|-uzna stanowisko. Japo- 
(PAT.). 
EEEE TAI 


Komunikat :sztabu. gen. France 
donosi, że na wszystkich frontach ` 
nie zaszło nie nowegaó. We środę ` 
lotnictwa powstańcze bombardo- 
wało port Barcelony. Póza tym 
zrzucono bomby na - dworzec 
Pueblo «Nueva, -gdzie trafiony Z= 
stał pociąg z materialem: wojen- 


Kalasi: na morza 


Statek amerykański „Falmouth“ 
uległ katastrofie w pobliżu Long 
Iśland. Katastrofę przypisać nale- 
ży szalejącej burzy śnieżnej: O lo. 
sach załogi składającej się z 30 
ludzi brak wszelkich wladomości, 


Za przykładem „Trzeciej“ Rzeszy 


Władze gdańskie przystąpiły do 
dokładnej rejestracji majątków ży 
dowskich, albowiem, jak słychać, 
w niedalekiej już przyszłości wpro 
wadzone zostaną prócz ©g:oszo- 


nych ustaw antyżydowskich spe- 
cjalne dekrety przeciw Żydom na 
wzór dekretów niemieckich. 

IATEJ. 5 


Faszyści nie lubią prawdy 


Korespondent dziennika 
rykańskiego „Chicago Daily 
Newa“. Frank Śmothera, przehy- 
wający stale w Rzymie, został wy 
dalony z granie Włoch za nieży- 


ame- |czliwe nastawienia pod adresem 


władz faszystowskich oraz kryty- 
ką polityki aagranicznej Mussolie 
-eps 


żydowskie posterunki 


przed siedzibą nizmieckkch lini okrętowych 
Przed. siedzibą | urządzeniami mrza nowojorskiego, La Guardia, 
niemieckich linii okrętowych w od wczoraj przed siedzibą Ham- 
porcie nowojorskim ustawiono sil burg — America Linie pełni ntraż 
ne posterunki policyjne celem nie | trzech policjantów Żydów: kami: 
dopnszeżenia do ŚRyziamiechich |sara Finkielstejn, Jakub Linker 4 
demonstracji. Z polecenia burmi- | laaae Goldstein. 


a cene Gdańska rezygnacja 


Sensacyjne informacje przsy angielskiej 


ATE donasi z Londynu: 

Pod tytuem „Polska planuje za 
gamięcie Rusl Podkarpackiej“, 
„Evening Standart“ zamleszcza 
tantastyczne informacje, wediug 
których toczyć się mają między. 
Polską ] Niemcami  pertrakiacje 
ma temat rzekomego 

USUNIĘCIA Z GDAŃSKA IN- 
GERENCJ! LIGI NARODÓW, 

wzamlan ża ca Niemcy zgodzi- 

się na 
AJĘCIE RUSI PODKARPAC- 
KIEJ PRZEZ POLSKĘ I WĘGRY. 

Piamo podaje nawet datę 27 li- 
stopada jako termin, kłedy miala- 
by sią rozpocząć wspólna akcja 
Polski i Węgler w tej sprawie. 

Jedyną prawdziwą informacją 
w całym powyższym artykule jest 
stwierdzenie, że stosunki na Rusi 
Podkarpackiej stają się coraz har 
dziej chaotyczne a wladze czeskie 
sq bezsilne, jeśli idzie o zaopatry. 
wanie ludności w żywność, utórą 
Tudność ta otrzymywała dawniej 
z dolln oddanych obecnie We- 
grom. 


ATE donosi również: 
W związku z różnymi sensacyj 


| wTimes* donosi, że rząd mie-'rząd rumuński uczynił dem=<== 
miecki oficjalnie zaprzeczył pogio, w Londynie i Paryżu przeciw POf- 


skom prasowym, jakoby czynił w 
iodą domerðe w Warszawie 
karpack e]. 


į sce i Węgrom. 
Tuiejsze biuro Ligi Narodów za 


Tutejsze poselstwa rumuńskiej Ligi Narodów w Gdańsku i Iikwi. 


kategorycznie zaprzeczy:o, jakoby 


| dacji jego urzędu. 


i Budapeszcie w kwestii Rus] Pod| przeczyło informacjom o rzekomej 
! rezygnacji Wyzokiega Kom saczą wojsk brytyjskich wobec Arabów. 


Isba Gmin odhyła w czwartek de- 
bate w sprawie polityki paleatyń- 
skiej Rządu brytyjskiego. 

Debatę ctworzył minister kalonii 
1 daminiów Malcolm Maedenald, któ 
ry na watępie przeciwstawił się pro 
sagwećke idącej a zewnątrz, a za- 
rzuczjąecj okrutne postępowanie 


Zagadnienia Palestyny jest jednak 


|w gruncie rzeczy zagadnieniem nie 


s 


Lasy płoną w Kalifornii 


Z Hollywood donoszą, że posa-|a pawodu niekorzystnych warom. 


ry asów w pobliżu miejscowości 


| Santa Manica w Kaliforni: trwają. 


Dotychczae przeszłe 3,00 hektarów 
lasu padło pastwą płomieni. Stra- 
ty oceniane są na kilka milionów 
dolarów. Miejecowość Santa Mo- 
nica jest mczęszezana przez arty- 
stów filmowych z Hollywood, kt 
rzy posiadają Ma swe własne osie- 
dla wypoczynkowe. Zagrożone eą 
równ:eż miejscowości San Bernar- 
dino orsa Ventura. Dotychczza 
pas:wą płomieni padła 650 do- 
mów, waród klórych znajduje się 


wyini doniesieniami jednego z po- 
pohiudnowych pism, stwierdzić na 
leży ca następuje: 


kilka will znanych artystów filmo- 
wych. Akcja ratunkowa ma do 
zwalczania olhrzymie trudności 


Deklaracja francusko-niemietka 


Wiadomo obecnie, że francneko- 
niemiecka dekltracja ogłoszona 
hędzie w pierwezych dniach przy- 
szłego tygodnia prawdopodobnie 
podczan wizyty, jaką w Paryżu 
złoży niemlecki minister spraw ze 
granicznych p. von Ribbentrop. 
Potwierdza się również, że dekla- 
racja akładać się będzie z 3-ch 
punktów, z których 1) dotyczyć 
będzie wspólnej woli Francji i Nie 
miec utrzymywania dobrych eto- 
mainków sąsiedzkich, 2) stwierdzi, 


że Francja i Niemcy nie wyśląpią 
wobec siebie z żadnymi nowymi 
rewindykacjami — terytariatnynai, 
»af 3) poslanawiać będzie poro- 
iewanie się w razie gdyby wy- 
nikiy sprzwy sporne. 

ranenska - niemiecka deklare- 
cja nieagresji komentowana jest 
dzisiaj obszernie przea całą prasę 
frencuską z tym, že większość 
dzienników odnosi się do niej z re- 
zerwą. (ATE). 


Robałnicy największej fabryki 
samochodów pod Paryżem zakła- 
dów „Renault“ przystąpiły w 
czwartek wieczorem do strajku, 
który rozszerza się ohecnle na 
wszystkie nieomal przemysłowe 
Okręgi Francji. Ogólna liczba straj 
kujących obliczana jest na prze 
szła 60.000. 

Z okręgów północnych sygaali. 
Zują, że oprócz mełalowców do 
strajku przystąpili również robot- 


nicy w kopalniach, okupując szy- 
by. 

Od czwartku strajkują również 
robotnicy portaw| oraz pracowni- 
cy dwuch zakładów naftowych w 
Ronen, okupując warsztaty pracy. 
Do ostrych zakurzeń doszio rów- 
nież w wlelkich zakładach meta- 
lurgcznych w Valencienne W 0- 
s'edlu przemysłowym D.onaui ©- 
koło 500 strajkujących okupowała 
dworzec towarowy, udaramniając 
normalny ruch pociągów. (ATE). 


Za nieudolną obronę Kantonu 


Głównodowodzący chińską ar- 
mią kwaninńską gen. Ju-Han-Mou 
a własnej woli złożył godnaźć na- 
czolnegu wodza w tym rejonie, by 
w len sposób ponieść karę za nle- 
ndolne prowadzenie walk obron- 
nych, które doprowadziły do za- 
jęcia Kantonm. Pozostawiając bo- 
wiem aatokę Bias nieomal znpeł- 
nie bez osłony wojskowej, gene- 
rał ten spowodował ewakuację 
Kantonu ze względów sirategicz- 
nych Po zajęcin Kantonu pojawi- 
ły sły pierwotnie pogłoski, że gen. 
Je-Han-Mou_  pupełnił zdradę. 


Wiadomość ta została dzić urzędo. 
wa zdemeniowana przez rzeczni- 
ka Rządu kwantuńskiego Jnn-Jue. 


ków atmosferycznych. Władze za- 
sządziły ewakuscię wszystkich za- 


srzeń długości 30 km, grozi ogół: 
ną katastrofą. Zmoh:lizowana 
wszystkie słraże pożarne w Los 


grożanych miejscowości, gdyż po- | Angelos i okolicy. 


Ës, który objął obecnie już prze- 


Z dobrze polnformowanego źró- 
d!a donoszą do „Neuer Vorwa! 
o zamiarach niemieckich uiworze- 
nia środkowa - afrykańskiego pan 
stwa kolonialnego. Czytamy w pi- 
śmie tym co następuje: 

Trzy doniesienia z pośród wle- 
lu, dotyczących zagadnienia ko!a- 
nialnega, wskazują na s.opleń ak- 
tualności, Jakie] sprawa ta nabra 
ta. W berlińskich kolach polity- 


„Dienierkie plany kolonialne w AIYE 


siość tych trzech wiadomości po- 
twierdza slę, jeśli wziąć pod uwa 
ge niemieckie cele koionialne w 
Afryce. 

Niemcom nie chodzi dziś — jak 
to częste odgaduje prasa zagrani- 
czna — o zwrot dawnych niemiec 
kich kolonii lub o ekwiwaleni w 
| postaci innej części Afryki. Niem- 
cy żądają jednego i dzugiego. Wy 
nurzenia prasy zagranicznej a wy- 


cznych utrzymuje się nadal włado-| danie Niemcom innych koionli a- 


maść, iż niemieckie żądania kola- 
nialne już wysłane zos:aly do Lon 
dyna. 

Z tą wiadomością łączy się pôl- 
urzędowa wiadomość z Londynu, 
iż ze strony angielskiej ani jeden 
krok nle będzie uczyniony bez u- 
przedniego porozumienia się 2 
Francją. A wreszcie trzecia infor 
macja donosi, iż kilku Żydom nie 
mieckim, którym pozwolona na 
wyjazd do Windhuku (dawniejsza 
niemiecka poludn.-zachodn. Afry- 
ka), w ostainiej chwili zezwole- 
nie to cofnię:o, gdyż wkrótce Ży- 
dzi ci stanęliby przed koniecznoś- 
cią ponownego opuszczenia miej- 
sca pobylu, gdyby mandat nad lą 
częścią Afryki przeszedl znowu w 
ręce niemieckie. 


Prawdopodobieństwo i donio- 


irykańskich wzamian za dawniej- 
sze niemieckie są w Berlinie chęt- 
nie czytane | skrzętnie no-owane. 
Niemcy w odpowiedniej chwili pa 
wo!ają się na te g'osy prasy za- 
granicznej, gdy będzie chodzila © 
zaokrąglenie Ich dawnych posia- 
dtości. 

Niemcy żądają zwrotu kolonii w 
ten spasób, że Kamerun, Niem. 
Poiudn. Zachodnia i Niemiecka 
Wschodnia Afryka utworzylyby 
środkowe - afrykańskie pańs'wo 
kolonialne kosztem ziem dzielą- 
cych te dawne poslad:ości niemiec 
kie, a zatym kosztem francuskie" 
Afryki Ekwatorialnej, belgijskiege 
Konga ł portugalskiej Angoli. 

Apetyt — jak widzimy — maję 
dobty. 


Na wybrzeżach Morza Adriatyc 
kiego szaleje burza © niezwykle 
gwattownej Sile, 

W pobliżu Pola zatonęło kilka 
statków rybackich, a zabudowa- 
nia przybrzeżne zostały zmyte 
przez wodę. Pad Fasana zatanę'o 
okoła 50 łodzi rybackich. W po- 
biiżu Neapolu parowiec a pojem- 
ności 8300 ton osiadł na mieliźnie. 


Nieustannie napływajs wiado- 
mości o wielkich szkodach, wyrzą- 


dzonych przez orkan,  szalejący 
jnż od 24 godain nad Danią. 
VW Grindeted. zawierucha porwa: 
ła wistrak wysokości 15 metrów 
i rzuciła go na szyny kolejowe, 
W porcie Eisbierg panuje wielkie 
zauieprkojenie o losy akała 50 
|km:ów rybackich, znajdujących 
ię na pelnym morzu. We wszyst. 
portach duńskich arkan spo- 
woadował wielkie nazkodzenia urzą 
dzcń portowych. 


0 i ści d ý t l i 
=== 


J2 TYSIĘCY SAMOLOTÓW 
WOJSKOWYCH W STANACH ZIEDN. 
Wiceminister wojny, Jonhson, potwier- 
dail wiadomość, że Rząd Stanów Zjed- 
noczonych zawarł umowę a kilku firma- 
mi lotniczymi w sprawie budowy 8.500 
tamnalatów najszybszych typów, kióreby 
zwiększyły eian liczchny amerykafskie. 


Komiłet Ekonomiczny 
Rady Ministrów 


W czwartek odhyła się pod 
przewodnictwem p. wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego posiedzenie 
Komitetn Ekonomicznego mini: 
atrów, który m. in. wysłuchał apra 
wozdania p. makwą +siisiwe 
1 rełorm rolnych a kaztałtowan.n 
się cen rolniczych w okresie bie- 
żącej kampanii zbożowej oraz” 
spruwuzdania podsekretarza Me 
nu w Ministertswie Skarbu, p. Mo 
rawskiego a rezultatach wprowa- 


Regent Horthy odroczyi sesję 
parlamentu do dnia 1 grudnia br. 


dzenia oplat przemiałowych. 
Popraw:one unki zbiorów 


pozwslaję stwierdzić na tle cało- | 


kształtu sytuacji gospodarczej, iż 
=k b Polska nie posiada isi» 
nyeh sadwyczh w zaa tzy | w me 
sie, zaś nadwyżka statystyczna ży- 
la ' jęczmienia jest mniejsza niż 
początkowo obliczana. Urucho- 
m.one rzez Rząd środki oddzia- 
jywują stopniowo w kierunku zdej 
mowania tej nadwyżki z rynkn, 
pozwalzjąe przypuszczać, że rów- 
nież ceny zboża podlegać będę 
stopniowej dalszej poprawie, któ- 
ra powinna się przejawić wyraże 
niej w drogiej połowie bieżącego 
roku gospodarczego. (PAT), 


1go lotnictwa wojskowego do 12.000 apa- 
ratów. Wiceminister dodał, ża deparia. 
men wojny zwiększy równień ilczhę 
czołgów araa dzieł przeciwlalniczych. 

ROCZNICA PAKTU PRZECIW 

KOMINTERNOWI 

Amhasadoe niemiecki gen. © wre 
czył premierowi księciu Konoze insy- 
gla wielkiego krzyża ordera Orla Nic- 
mmicckiega, Order ten zastał nadany kuię. 
ain Konoye przez Hitlera a okazji roez- 
niey podpisania pakta przeciwka Ka- 
miniernowi. 
REZYGNACJA KESIĘŻNY ATROLL 

Wybina posłanka do Izy Gmin, 
księżna Atholl, zgłosiła awą zezyguecję 
a mandatn. Przyczyną jej uelępienia jest 
mieperozumienie z komitetem konierwa. 
tywnym okregu, a którego sprzwnje 
mandat. Pomimo swych koneerwatyw- 
lerch zapateyuaó, B, Abc jest gorącą 
Jzwalennirską repmhikanskiega Rządu 
kazań zg 1 sę iina 
ps da wa arve Pow 
tym krytykuje ona w ostr:ch słowach 
polnyke prem. Chamberlaina waber 
Niemie Wloch. 

150 LUDZI ZABITYCH PRZEZ 
ZWAŁY SKALNE 

Na wyspie Santa Lucis, największe! 
z wysp Winċward w Indiach peram 
wydsrzyła się katastrofa, która pacię- 
aneta za sobą 150 ofiar w ludziach. Na 
skntek długotrwałych deszczów obsnnę. 
ły się zwały skalne, które przygniatły 
szereg chet tubylców. Straty materia ne, 
=+emoiane nezer kasirofę są aceniane 
m 40.000 (uutów. Ludność wyspy Sama 


Lucia jest ptawie wyłącznie kreolaką. 
NIE MA ZJEDNOCZENIA 
Zarząd słowazkego „Stronnictwa Nae 
rodowego” oświadczył po oststnim po- 
siedzenia, że niem: zamiaru połączyć się 
z partią ks. Hlinki, Stronnictwo ta jest 
jedyną partią w Słowacji, któar ple przy- 
stopila da partii ka. Hlinki. 
ZAJŚCIA W JOHANESRURGU 
W czwartek wieczorem wyniklo alercie 
pomiędzy faszystamii a uczestufkami wie- 
sm „anlyfaezystowskiego*. Posiłki poli: 
cjine tozpędziły wslczący tłum pafka- 
mi gumowymi. les 30 rannych. 


z Rusi Palestyńska polityka W. Br 


cząiku =tycznia. 
się baig najpierw 


s charakterez wojskowym, lecz + 
charakterze politycznym. Wojska 
mogą przywrócić porządek, lecz nie 
mogą zapewnić pokoju. Jest to spra 
wą Rządu. 

Minister oświadczył, że jego zda- 
nlem zagadnienie uchodźców 2 Eu- 
ropy, nie może być załatwione w 
Palestynie. Potępiając akty gwaliu 
4 sabotażu, należy uznać szczery pa 
trlotyzm Arabów. Z drugiej strony 
faktem jest, że materialnie na dekla 
racji Halfura skorzystali nie tylka 
żydzi, ale ł Arabowie. Niesprawie- 
dliwe jest twierdzenie Arabów, ja- 
koby Żydzi wypierali ich z Pałeaty- 
ny. Cywilizacja, jaką Żydzi wnlesii 
do ziemi palestyńskiej, wysta na 
dubre ludności arabskiej. 

Agencje żydowska domaga się po 
większenia imigracji do Palestyny. 
Minister przyjął w tej sprawie przed 
stawiciell żydów, którzy wezornj 
Tozeelali mu odnośne propozycja 

Nalezy abie uprzytomnić, że nia 
można Arabów poddać władzy 2y- 
dów. Podobnie jak nle można 7y 
dów poddać władzy Arabów. Dla 
znalezienia wyjścia Rząd zwołuje 
konfereueje z Arabami i ipams w 
Lvndycie, uważając, że tylko na tej 


Rozmowy toczyć 
iniędzy Rzzdeza 
Lrytyjskim 1 Arabami, następnie 
244 między Rządem brytyjskim a 
żyeami, po czym, jak minister ma 
nadzieję, konferencja zamieni się w, 
obrady wszystkich trzech strom 
przy wspólnym stole. 

Minister oświadczył, ża w obec= 
nych warunkach plan podziału Pae 
lestyny na dwa państwa wydaje ela 
nieaktualny i nie realny. Rząd sta- 
rać młę będzie znaleźć właściwe roze 
wiązanie drogą konferencji z Aras 
baml i z żydami i chętnie weźmie 
pod uwagę sugestie jednej 1 drugiej 
strony. 


Wiztr halny 


w Zakopanam 


Wiejący w Zakopanem od dwn dni 
silny wiatr halny paczynił dość poważ. 
na szkody, zrywając m. in. na dwu do 
mach duchy. Poza tym wiatr obalił licz 
ne słnpy telegraliczne i 1elefanicmne, 
ca na krótki czs mineta para 
miejscach domawę pręda elektzycznega 
pr Eol. pewne odeinki złe. 
ci telefonicznej. Duże słuerakowa szko- 


drodze przytywna .szwiązanie iest 
możliwe. Konferencja żydowska-a- 
rabeka zbierze się w Londynie na po 


dy poczynił tikte w drzewostanie lae 
sów Lntrzańzkich. Po wietrze padł śnieg 
1 derzczem, pokrywając wyłam partit 
gór świeżą powłaką. 


— „zr EE [O 


Obchody 20-lecia Niepodległości 


DĘBICA. 

Obchód 20-lecla Niepodległości 
odbył się tu bardza uroczyście. 

Rozpoczął się on pochodem 
przy dźwiękach orkiestry ZZK z 
Rzeszowa. Na przedzie szła mło- 
dzież ze sztandarami, następnie 
Komitet m ejscowy PPS, a za nim 
klasowe Związki Zawodowe. 

Na Rynku odbyła sę maniiesta- 
cyjne zgromadzenie. Najpierw or- 
kiestra odegrała Hymn Narodowy 
1 „Czerwony Sztandar”, po czym 
do zebranych przemówia przyhy- 
la £ Krakowa tow. Puchalska. Pięk 
ne jej przemówienie było kilkakrot- 
nie oklaskiwane. 

Po zgromadzeniu, znowu rozwi- 
nąt się pochód, który przeszedł u- 
licami miasta do gmachu „Soka- 
ła", gdzie odbyla się uroczysta 
akademia. 

Młodzież socjalistyczna popisy- 
wala się śplewami | deklamacjami, 
po czym obszerne przemówienie 
na temat walki PPS o wyzwolenie 
narodowe | spoleczne  wygłosii 
tow. R. Froehlich z Warszawy. 

Cała uroczystość zroblia miłe 1 
padnioste wrażenie. 


1 Uroczystość zorganizował miej- 

scowy Komiłeł PPS wespól z kla- 

sowymi związkami zawodowymi. 

RZESZÓW. 

, Klasa pracująca Rzeszowa Oba 
chodzi!a uroczyście święto 20-iecia 
Niepodległości. 

Uroczystość odbyła się w dużej 

| sali Domu Ludowego. Sala byla 

, szczelnie zapelniona. Zagalt taw. 
Habaj, wiceprezes Zarządu Kolą 

| ZZK. 

Po recytacji marsza E. Szymż* 
nowsk'ego p.t „Niepadlegiość”, 
zabrał g'os przybyły z Warszawy 
ltow. R. Froehlich, który w dłuże 
szym przemówłeniu  zobrazował 
pawsłanie Koścłuszkowskie, pos 
, wstanie listopadowe I styczniowe, 
oraz walkę PPS a wyzwolenie. Du- 
żą część przemówienia poświęcił 
1 Polsce Niepodlegle| oraz wysiłkom 
polskiej klasy pracującej, która 
pod przewodnictwem PPS 1 klasó” 
wych Zw. Zawodowych prawadzi 
ciężką walkę o demokrację | wy- 
zwolenie spo'eczne, 
| Uroczystość zakończyła stę ode- 
graniem „Czerwonego Sztandaru", 


r= WIADOMOSCI SPORTOWE "1 


SENSACIE_ DNIA 


ZAMIAST KANADYJCZYKÓW — 
AMERYKANIE. 

Kierownictwa sekcji hokejowej 
Dębu otrzymało z Londynu wiado- 
maść, że kanadyjaka reprezentacja 
hokejowa nie bzdzie mogła przyje- 
chać do Katowic w końcu stycznia, 
ponleważ przyjazd jej do Europy 
ograniczy się wyłącznie do udziału 
w mistrzostwach w Szwajcari 3— 
12 tutego. 

Jednocześnie jednak Dąb otrzy- 
mał wladomoėć, że amerykańska re 
prezentacja hokejowa, która rów- 
nież przybywa da Europy na mi- 
strzostwa Awiate, będzia mogla ro 
zegrad dwa mecze w Polsce w okre- 
sie między 16 a 24-ym stycznia. 

SPRAWA UDZIAŁU POLSKI 
W ROZGRYWKACH O PUCHAR 

MITROPY. 

Pogłoski prasy zagranicznej o za 
proszeniu jednego z polskich klu- 
bów (przypuszczalnie Ruchu) do 
rozgrywek migdzyklubowych o pu- 
char środkowa - europejald okazały 
się przedwczesne, gdyż do chwili 
obcenej PZPN nie otrzymał żadnej 
propozycji w tej sprawie. Zarząd 


Zwołan'e 


sesji Sejmu i $ natu 


PAT donosi: W „Mon'torze |: tym dniem sesję nadzwyczajn” 


Palsk.m* z 25 b. m. uzażą się za. 
rządzenia Pana Prezydenta Rzpli- 
tej o zwołaniu Sejmu i Senatu. 

Zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej a zwołaniu Sejmu brzmi: 

„Na podstawie art. 12 pkt. b) 
i e) ustewy konstytucyjnej zwo- 
tuje Seim na pierwsze posiedze. 
nie do Warszawy na dzień 28 listo 
pada 1938 r. godz. 10, otwierając 


ala nkonstytuowania się Seimu. 
Przedmiotem obrad Sejmu pod- 
cza tej sesji może być ponadto 
sprawa regulam'nu Sejmu“, 

Zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu Senatu ma 
brzmienie analogiczne. 

Senat zostal zwołany na pierw- 
sze posiedzenia do Warszawy na 


dzień 28 listopada r. b. godz. 17-t4- 


PZPN nie jest zresztą do tej apra- 
wy ze względu na liczne trudności 
organizacyjna - terminowa pozytyw 
ne nastuwiary, natomiast byłby 
skłonny do udziału reprezentacji 
polskich w rczgrywkach międzypań 
stwowych środkowo europejskich a 
puchar Svchhl. 


RADA NAUKOWA W.F. © SFOR- 
CIE SZKOLNYM. 

W dniach 20 t 30 bm. odhędą się 
posiedzenia kamisyjne Rady Nauka 
wej W. F., poświęcone sportowi w 
szkola. Na posiedzeniach tych refe- 
pp. Sikorskiego, Strzeleckiego, Rot. 
nerówna £ Sikorski 


BIIEX FRANEK OON 
U "IIx Amna 


Prezes związku polskich zwiąx- 
ków sportowych min. Ulrych przy- 
jał w czwartek delegację związku 
dziennikarzy sportowych w osobąch 
pp. Sikorskiego, Strzeleckiego, Rot- 
herta, Szenajcha i Mosina Na kon. 
ferencji omówiona wzajemny stosn- 
nek między naczelną magistreturą. 
sportu polskiego a prasę sportowę- 

CZY DOJDZIE DO SKUTRU 

MECZ PIŁKARSKI LWÓW — 

KRAKÓW, 

Przed kilku dniami zarząd PZPN 
wyznaczył na Czień 27 bm. do Lwm- 
wa rozgrywę finałową a puhar Pol. 
skl pamizdzy reprezentacjami Kra- 
Kowa I Lwawa. 

Zarząd Krakowskiego Okr. Zw. 
Piikki Nożnej zebrał się wa środę 
wieczorem na specjalnym posiedze- 
niu, na którym zdecydowano  alę, 
ze względu na ta, iż decyzja zarzą- 
du PZPN jest sprzeczna z uchwałą 
wzlnsgo zgromadzenia PZPN 2 r. 
ub. nekazującą rozgry. anie finałów 
o puhar Polski w Warszawie, do 
meczu wa Lwowie nie stanąć. Jedna 
cześnia zarząd Krak. OZPN zdecy” 
fdował, iż gotów jest, mimo zakoń- 
czenia sezonu, wystawić uwą repre- 
zentację, ala tylko w tym wypadku 
a He mecz przeniesiony byłby da 
Warszawy. 

W tej sprawie zarząd PZPN miał 
raz jeszcze interweńiować w zarzą. , 
dzie Krakowskiego OPZN w ciągu 
czwarta. 


Niech będzie bogom chwała! 

Dasiojne tury mogą spać spo- 
kojnie w dziawiezych ostępach 
Puszczy Białowieskiej. Sarny le 
biwa niech przebiegają odtąd 
pez bojeźni poprzez gąszcza le- 
śne. | zając — strachajła niech 
nabierza animuszu. I wróbeł oby 
ćwierkał bez trwogi. 


MASONY — ROZWIĄZANE! 
Znikną s.. LASÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 4 jeżeli który nia znika 
nia — ta pięć lat murowanych... 

Wyabrażam sobie, jaki wickęr 
iriumju rozpiera zacne piersi pp. 
Budzyńskiego 4  Dudzińskiego. 
Powinni teras rzec, jak ów Rzy- 
mianin starożytny: „ota zwołnij- 
cia nas! spełniliimy swoja zada- 
nie; przechodzimy na emerytu- 
rę“ (mówiąc nawoczeznym języ” 
kiam biurokratycznym). 


Ale cóż tam panowie Budzyń 
ski i Dudziński! To dopiero dru- 
ga transza.. Prawdziwy „wina- 
wajea uroczystości", jak powiada- 
ję Moskale, — to p. Marawski. 
To jest ojciec duchowy „antyma- 
sońatwa” polskiego. Genialny 
zsławiek, Napisni i wydał kilka- 
naście broszur, BLIŹNIACZO DO 
SIEBIE PODOBNYCH, a każ 
da... „rewelacyjna. Nia oszczę- 
dził nawet dwiętego Jana a „Apa- 
kalipsy" Gnostyków skląl, jak 
psów _ Sponiewiurał „tem plariu- 
sry” H nas m Palsce poszukiwał 
masonów na razie wśród „sanato- 
rów" nóżniej — pa r. 1926 — o 
groniezył zakres poszukiwań do... 
lasów państnowych. Jako ża mé 
wi Plama Święte, iż człek mądry 
winien być nutrożny niby wąś.. 
P. Morawski daje w swojej bro- 
szuree ostatniej niedwuznacanie 
da zrozumienia, że należy me mę 
katedra zakamerytecka. 

Dlaczego nia? — jeżeli zwoglno 
mi użyć ulubionej jormułki Na- 
lewak. 


« 
A ja — otowieh skany | wer 
lo nia mamn — proszę teras m 
przejmie imieniem wielu, wielu 
Polaków: 
NÓŻKI NA STÓŁ! 

Pisał tyla razy p. Morawski, że 
wszystko a masnach wie. Pisał 
p. Leon Kazławaki, ża ma „ka. 
lendurze". Masony są rozwiązane 
à zakazane. Nikomu nia grozi 
zemsta z jeh strony. Więc walcie, 
panawia, bez ceremonii. Kto? 
jek? kiedy? i którędy? Po co ma- 
cie ukrywać to, ca wiecie, Walcia 
nazwiska i akoliczności. Wyczy- 
tałem wszak w ARES z encyklik 
papieskich XVIII stulecia, że po- 
siadania tajemnic masońskich i 
NIE UJAWNIANIE ich przed 
wladzq świecką i duchowną sta- 
nowi GRZECH CIĘŻKI... 

No, edwagi!... 


ARCHIWISTA. 


W poniedziałek, dnia 28 listopada, jaka 


ta 
JANUSZA 


ŻUŁAWSKIEGO 


edbędzie sią w Kościele Garnizonowym przy 
ul. Długiej w Warszawie, o godz. 8. 30 rano, 
nabożeństwa żałobne, © czym zawiadamiają 


| 


ków, 


tbdno mieć seng 
, mydła PALMOLIVE! 


<= ską kobiety jest gładka skóra | delikatna. jasna cera. Patwo ta 


shula! 


można uzyskać. Małe Pięcioraczki s4 tego żywym dowod:m. 


Pani! Zrób jeszcz: dziś próbę, która pez-kona 
Panią! Użyj mydła Falmolive nie tylko do twarzy, 
| ea rómież do kapieli, Mydło Palmolive za- 
akim swój zkay kolor obfitym ilościomą 
lac: aliwkawegę, użyicgo de jego wyrobu. 


iewątpliwie hzdzie on równi2 dobry i diẹ 


Z pogząku kapana je tylka w olzjku oliwkowym. Następnie dano im ogie 
s Palmolive. Poniważ olijck aliwkawy — użyty da wymbu mydła 
Palmolive = okazał się dobroczynny dla Piccioracze 


Granice zbrojeń Sprawa Gdańska 


Głos „Danziger Vorposten' 


Wobec szalonego wyścigu zbro 
jeń na świecie, ekonomiści i pali- 
tycy na Zachodzie zastanawiają 
slę nad pytaniem: czy da się okre 
ślić granicę zbrajeń, metę tego 
szalonego wyścigu? Wskazaliś- 
my niedawno, że obecny „zbrojny 
pokój”, narzucony śŚwialu przez 
iaszyzm, kosztuje już tyle co ka- 


sztowa:a wojna świa owa w pierw 
szych miesiącach. Ale Iudzkość 
„jakoś“ io wytrzymuje, sktlki a- 


każą się dopiera po latach. 

Pewien badacz, Stefan Poszeny, 
zajął się kosziami wojny tatalnej i 
© in. obliczył, ile potrzebą żela- 
zai stali w iaklej wojnie. Wed'ug 
niego I rok wojny na froncie 1000 
klm. pochlania — z jednej strony 
— ok. 16 milionów ton żelaza w 
razie defensywy, a 37 milionów w 
razle olensywy. Obliczenia ame- 
rykańskie Idą dalej 1 na ofensywę 
„przeznaczają* aż 60 mlilonów 
ton. Jeżeli weżmiemy skremniej- 
sze obllczenia naszego antora | 
przypuścimy, że w razle wojny 
europejskiej front rozciąpać się bę 
dzie tylko na 2000 kim., to, biorąc. 
pod uwagę, że do wojny potrzeba 
dwóch stron, roczna konsamcja 
żelaza i stali wynesiaby 64 millo- 
nów ion w defensywie I 148 milio 
nów w ofensywie. 


Produkcja europejska stall do- 
sięgla w r. 1937 rekordowej cyfry 
56.1 millona ton, a razem z Rosją 
— 74 milionów tan (obliczenia Lu 
clen Laurat'a, Iraneusklego ekono 
misiy socjalistycznega). Cyira ta, 
Jak widać, przewyższa tylko a 15 
proc. ilość stali potrzebnej w de- 
fensywie i stanowi zaledwie poto- 
wą tego, czego potrzeba przy o- 
fensywie, jeśli przyjąć, jak © 
czyni Laurat, że średnie zużycie 
stali w wojnie zaczepna - obron- 
sej wynosi 100 milionów ion, e 
okaże slę, że Europa produkuje tyl 
ko trzy czwarte tej liczby. Cala 


zaś produkcja świata przewyższa 
zapotrzebowanie — obilczone ra- 


„KASTĘZM gorszy, niż cholera i dna” 


Na zjeśdzia samorządowym w 
Nowym Yorku burmistra tego 
miasa La Guardia ołwiadczył 
m. ini 

„Zarodki faszyzmu i hitleryzmu 
są BARDZIEJ NIEBEZPIECZNE 
OD CHOLERY 1 DŻUMY i nale- 
żałoby te doktryny umieścić na 
kuuarantannie. Co może zyskać 


Ameryka Południowa lub Central- 


na od najazdu hitleryzmu? Dla 
czega dyktatury czynią wysiłki, by 
za pomocą podstępów handlowych 
lub dyplomatycznych stanąć moc- 
ną stopą w Ameryca Południo- 
waj? Czy dlatego, że przynoszą 
istoinie zainteresowanie lub przy. 
jażń narodom amerykańskim? 
NIC PODOBNEGO". 


czej za nisko, ba tylko przy fron- 
cie 2 tys. klm. — tylko o 35 proc. 

Jak widać, wojna totalna ma- 
g'aby się załamać pa roku 2 po- 
wadu braku żelaza, niezbędnego 
środka da prawadzenia wojny. Mo 
glaby, ale pewności nie ma. w to- 
ku samej wojny bowiem wynalaz- 
czość ludzka zaosirza się I potę- 


pomagają mu wypełnić luki w zbro 


jenłach, Aie jeśli liczyć się z © 


żliiwościami jara, z mażliweścią 
wojny pańs'w „osi“ z państwami 
Zachodu, to z biegiem czasu wī 
że zię wytworzyć coś w rodzaju 
„Starcia zbrojeń" w czasie poko- 
ju, starcia w samym wyścigu abra 
jeń, w konkurencji zbrojeniowej. 


Marsjanie w 


Warszawie 


goje | w r. 1914 przepowiadane.] Takie starcie może doprawadaić 


łe wojna zakończy się po kilky 
miesiącach, bo dlużej nikt tego nę 
wytrzyma, a jednak przeirzymana 
4 lata. 

Pa Monachium, mocarstwa $ë- 
chodnie, jakby w odwet za ponie- 
sioną kięskę, zabrały się ze zwięk 
szoną energią do dalszych abro- 
jeń. „Oé“, szczerze czy ob!udnie, 
wyrazi:a gdziwięnie z iega powo- 
du: jak to „uraiowalo się“ pokój, 
a w odpowiedzi na to nawe zbra- 
jenia? Hier pona zamierzał pra: 
ponować Anglii zawarcie uk:adu 
lotniczega i chodziły nawet au- 
chy, że Hitler wystąpi z jakimś pla 
nem rozbrojenia. Pog oski te rych- 
la ucichiy, nikt bowiem nie wie: 
tzył im, były ta może baloniki pró 
bne, puszczane przez faszyąm. 


Ale w tych pog!oskach i baloni 
kach próbnych jest żdźbła praw- 
dy. Idzie a ta, że w dziele zbro- 
leń „oś“ wyprzedziia mocarstwa 
zachodnie, które muszą ją teraz do 
ganiać. Ale „aś” jest już u azczy- 
ty awych możliwości zbrojenio- 
wych, podeza gdy Zachód dopie- 
1a naprawdę przystępuje do mobi 
Ilzacji wszystkiek swych sił į za- 
sohów. Łatwo zrozumieć, że „aż” 
niechętnie patrzy na ten przypływ 
fali zbrojeniowej na Zachodzie, 
stasunek sił bawiem między Za- 
chadem a „osią“ może się wkrótce 
okazać dla niej niepomyślny. Sąd 
zjawiają się nawet aluchy, że „oś” 
chce „zmusić“ Anglię | Francję da 
wstrzymania zbrojeń, da uirzyma- 
nia ich na poziamle abecnym, ka 
rzystnym dla „osi“. W jaki spo- 
sób „oś* mog'ghy zmusic da tego 
Zachód, trudno na razie dostrzec. 

Rzecz jasna, polityka zbrojenia-! 
wa wiąże się ściśle z polityką 12- 
graniczną. Ciągłe ustępstwa Za- 
chadu dla „osi“ wzmacniają ją 
militarnie, a osląbiają Anglię i 
Francję. „Oś“ powiększa swój pa- 
tencjał wajenny kosztem s'ahych 
państw, wnacnia swę pazycje stra 
iegiczna przez aahory cudzych 
ziem. I dla tego Enja zbrojeń świa 
towych nie bieży prosto, lecz wy- 
kazuje liczne zaiamanią I w rezul- 
tacie trudno na razie powiedzieć, 
po czyjej stronie będzie wyższaść 
zbrojeń, zwiaszcza, że nie mażna 
przeprowadzić linii granicznej mię 
dzy Zachodem a „osią” wobec 
pra-faszysiawskiej polityki Cham- 
herlainów, którzy teraz np. alia- 
rują Mussoliniemu  25-mlllgnawą 
pożyczkę i przez to beznośrednial 


da załamania się zbrojeń, alba da 
ważny a samega.. nadmiaru zoro- 
jeń. 

Tak czy owak, wzaystkie to 
czynniki razem biorąc, a więc: ka 
sala zbrojeń, slęgające zawrotnych 
sum | wysysające soki a gospo- 
daraiw narodów, szczup.ość zapa- 
sów melali w świecie dla prowa- 
daenla wojny tatąlnej, a wreszcie 
sam bieg zbrojeń i ukryte w nim 
niebeapieczeństwa — wszystko to 
razem sk:ada się na material pal- 
ny. którego nie można gromadzić 
bez końca i który przea twarzy 
„naturalna”" granice zbrojeń, 

(JMB.). 


W celu zapewnienia miejsc w naszych 


SALONACH RESTAURACIMNYCH 


uprzejmie presimy Wielee Szanownych gości o łaskawa 
wcześniejsze teJeżoniczna zamawianie stolików - tel, 2.85-63 


DYREKCJA HOTELU BRISTOL » waRszawies.a. 


Czytelnicy wiedzą, że sprawę 
Gdańska omawiallśmy częsta, %% 
ewolucję stosunków gdańskich 
śledziliśmy pilnie i szczególowa. 
To też nast czytelnicy zludzeń w 
sprawie Gdańska mieć nie powin- 
Ga 

Przypominamy przy te] spasob- 
ności, jak c!Skano Sę na nas za 
rzekomo bezpodstawne „alarmy“ 
(„Czas“). Przypominamy „uspa- 
kajający" g'os „PIP-u"* (Polskiej 
Informacj| Politycznej") i t. d. 

Ale przyjrzyjmy się dnin dzisiej- 
szemu. Nie będziemy oceniali dzi- 
smłejszej rzeczywistości gdańskiej 
tak, jak chcielibyśmy. Ale zacytuje 
my miarodajny dziennik gdański 
aziger Vorposten" (oczywiście 
hitlerowski), a zobaczymy. gdzie 
64 znajdujemy... 

„Danziger Vorposien* adpawia- 
da krakowskiemu „IKC'-owi, któ- 
ry donosił, że ma być zniesiony 
Komisariat Ligi Narodów w Gdań- 
wa. że nastąpi wobec tego rewl- 
aja Traktatu Wersalskiego w czę- 
ści,  datyczącej Gdańska. że 
Qdańsk przestanie być „wolnym 
miastem“ stanie się zaś PAŃ 
STWEM NIEMIECKIM PRZY BQ- 
KU NIEMIEC, a rządy będzie spra- 
wawal NAMIESTNIK w osobie hi- 
tlerowskiega „Gauleitera". 

Otóż „Danziger Vorposten* przy 
tacza informacje „IKC“ I pisze tak: 

„Powtórzenie informecyj „IKC“ 

1 ich hrzmienie ni oznacza pa- 

twierdzenia z naszej strony, że pu- 

szczona przez prasę gećaką w ma. 
raktergą balowe grylawyo Mask © 
wizyjna byłą w tej postaci pia 


ag ra piade, wireb, 


m", 


Przegląd prasy 


GDAŃSK. 

O dokonywujących się zmianach 
w Gdansku pisze „Polonia“: 

Nie podzielaliśmy nigdy optymi- 
zamu pewnych działaczy Stronnie- 
twa Narodowego, którzy pubiięz. 
nie wyrażali nadzieję, iż wobeQ 
agromnega  uwiększenia Rzeszy 
przez zajęcie Austrii i Budetów. 
Gdańsk stania się w jej oczach tak 
małym droblazgiem, iá bedzie ma- 
gła a niega zrezygnować. Cala do- 
tees palityka Niemiec hi- 
Urte wzkazywala, iż nia za. 
wiemają © rezygnować z żadne- 
P> mesrża ziemi, zaludnionej 

SZKOLNICTWO POLSKIE 

Ww NIEMCZECH. 

W/tagzę „Trzeciej“ Rzeszy © 
mknęły wydział polski w akademil 
pedagogiczne] w Bytomiy. O tej 
nawej represji w stosynku da pal- 
skiego szkolnictwa w Niemczech 
pisze „Uoniec”: 

Nie ma prawa nauczania nikt, 


kto nie jest obywatelem Rzeszy. 
O ile zatym braknie nauczyciel- 
stwa polskiego, w takim razie 
szkoły polskie będą zachwiane i 
zamykana. Ce] zbyt jasny, ale ma. 
tada, jaką Niemcy ubrali. zbyt nie 
bezpieczna dla nich samych. Wy- 
starczy nam tylko zastosować tę 
samą metodę, a wtedy szkolnio- 
twa niemieckie w Polsce zawiśme 
. perra 

Nia rozumiemy. ussga saa 
władze nia doprowadziły dotycn 
ezan da zniesienia powstałego w 
Bytomiu stanu i nie zmusiły władz 
niemieckich do cożnięcla mwego 
zarządzenia. Zarządzenia niemiec- 
kie jest zupełnie pozbawiane pod- 
staw. Jeżeli zaś Nlemcy będą się 
upierali przy swolm, w takim ra- 
zie, zgodnie z deklaracją obu rzą- 
dów z dn. 5 listopada ub. r. trzeba 
znatosnwąć wahec nich zasady 
wzajemności, Okazji posiadamy 
zbyt wiele. 

sex. 


W tym powiedzeniu zastanawias 
ją dwie rzeczy. Po pierwsze — a 
jakich „rozmowach polsko - nie- 
mieckich" plsze gdański dziennik. 
Spaleczeństwo polskie nie a nich 
nie wie. Po drugie — dlaczego 8 
polskie] strony miał być puszczony 
„balon próbny"? 

Dalej „Danziger Vorposten* na. 
trząsa się z rzekome „nieprzejęde 
nanega* stanowiska Polski w spra 
wie gdańskiej, które widocznie ule 
gto zmianie, i piszę tak: 

„Intarmecje „IKC" mają w na- 
szym pojęciu zadanie praygałowad 
opinię polaką na to, że musi nastą- 
pić zmiana politycznej i gospodare 
czej pozycji Gdańska drogą dobro- 
wolnego porosumionia między Bore 
linem t Warszawą, 

Ta zmiąna kursu w informowaw 
niu opinii polskiej może być z punk 
tu widzenia Gdańska tylko powie 
tana z uznaniem. 


„Danziger Vorposten” oświad: 
cza, że faktycznia ujednolicenia 
Gdańska z „Trzecią* Rzeszę fl 
nastąpilo, że w awłązku z tym 
muszą kiedyś nastąpić zasadnicze 
rozmowy Polski z Niemcama; 

Zresztą jesteśmy zdania ża w 
mastępstwia dokonanego fiè ujar 
dnolicenia Gdańska z Rueszą (den 
berelta erfolgten agidi Duie 
aiga an das Raich) lęńim mamiąża 
być kiedyś przeprowadzana pór» 

m dyskusja e zasadniczaj rewizji 

stosunków gdaństktoh. 


Tyle hiilerowski dziennik. Cay« 
ięlnik zdaje sobie, naturalale, spra- 
wę z wagi tych opini]. 

Uderza go przede wszystkim to 
że połskie spoleczeństwo mie była 
poiniormawane o rzekamych roz- 
mowach palsko-niemieckieh. Ude- 
rza go ton, w którym dziennik pł 
sze o dokonanym już „Angleichu” 
Gdańska z Rzeszą. Uderza go—jak 
slusznie podkreśla krakowski „Da. 
Narodowy" — zapowiedź zasad- 
miczej rewizji stasunków polako. 
gdańskich. Uderza ga wreszcie, 
jak wspominaliśmy, niejasność 
kwestii, dlaczegóżhy Polska miała 
puszczać „balon próbny“. 

W każdym razie jedno jest pews 
ne, że sprawa Gdańską przeche 
dzi dalszą ewałucłę | 26 spoit- 
czeństwa naszę dowiaduje sią O 
tej ewoluejl przypadkowa i urywa 
kami... e 


a 0) 
bezrobotnemu. 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimowa, 
Komunikat 


Już ukazała się brosanra p. t: 
Qbqaśnienia Ustawy 0 wmyborss 
radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatawyeh. 

Ta aktualna i bardzo ważna dla 
każdego działacza wiejskiega bro 
sznra jom zarazem niezastąpio» 
nym przewodnikiem w nadcho+ 
dzacych wyborach wiejąkieh. 

Cena 10 gr. za egzemplarz. Pray 
zamówienlach ponad 20 egą. or 


ganizseje otrzymują pa 7 gr. Zas 
mówienie wraz z gotówką należy 
nadsyłać na adres Sekretarizta 
Generalnega CKW. PPS, W-wa I, 
Warecka 7, lub na konto czekowe 
PKO. 3-174. 
Sekretariat Generalny 
CKW. FPrS. 
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C. O. P. 


yli co może zdziałać stalowa wola 


Ażeby nle być golosłownym — 
przytoczę kilka  charakterystycz- 
nych przykładów. 

Prace koło budowy tabryki opon 
samochodowych w Eębicy rozpo- 
częto wiosną r. b. Dnia I kwietnia 
przystąpiono do wyłesienia terenu, 
dnia zaś 30+go czerwca r. b. ukoń 
czona została konstrukcja stałowa 
hali fabrycznej o frontonie długo- 
Ści ćwierć kilometra, oraz gotowz 
była bita droga dojazdowa, wio- 
dąca nasypem na teren fabryczny, 

W Stalowej Woli jak już 
wspomnialem — 18 marca 1937 r. 
wyrąbano pierwszą sosnę, 7-ga zaś 
kwietnia r. b. t. j. po upływie 1-go 
roku i 20 dni wypuszczono z fa- 
bryki pierwszą armatę. 

W przeciągu tego czasu wyko- 
nana 13 km sieci kolejowej, 10 km 
dróg bitych, 13 km chodników, 10 
km sieci kanalizacyjnej, 36 km 
sleci wodociągowej i 200 km ga- 
zociągu z Jasła. Stalowa Wola jest 
jedyną w Europie fabryką poru- 
szaną i ogrzewańą gazem ziem- 
nym. 98 proc. prac budowlanych 
już dziś wykonano, a za kilka mie- 
sięcy wszystkie działy fabryki bę- 
dą w pełnym ruchu. 

O rok wcześniej niż planowano. 


Gdy wiosną r. b. lotnik amery- 
kański Hovazð Hughes w ciągu 
niespełna czterech dni obleciał do 
okoła catą ziemię, mówiono, 4€ 
fantazja Juliusza Verne'a zostala 
przez rzeczywistość dwudziesto- 
krotnle prześcignięta. 

Gdy przed paroma dniami mia- 
łem sposobność zwiedzenia COP, 
nasunęła mi się na na myśl „nna 
fantastyczna powieść Juliusza Ver 
ne'a o nlemieckim inżynierze, któ- 
ry zbudował miasto ze stali, a któ- 
re nazwz:ł Stahistadt (Stalowym 
grodem). I znowu musiaiem stwier 
dzić, że to, co widziałem na wzglę 
dnie niewielkim odcinku C, O. P., 
przewyższa fantasiyczny twór Ver 
ne'a, nie wiem tylko, czy 20-krot- 
nie, czy 200-krotnie. 

Przyzwyczajeni do tego, że każ 
dy pokaz zaczyna się u nas z opó- 
źnieniem, że żadna wystawa nie 
jest nigdy na dzień olwarcia zu- 
pełnie gotowa, z najwyższym zdu 
mieniem szeroko otwieramy oczy, 
dowiadując się, iż w tym miejscu. 
gdzie dziś stol Słałówa Woła, 
maste z asialtowanymi ulicami, 
chodnikami, kwietnikami, z kana- 
lizacją,  wodociągiem, Światłem 
elekfrycznym i gazem świetlnym, z 
gimnazjum, liceum. hotelem i sta-| O tempie wybudowania | urucha 
cją kolejową — że w tym miejscu | m enia f bryki Cegie!skłego świad 
przed 20-ma miesiącami szumi ły | czą następujące daty: 
drzewa puszczy sandomierskiej i 
że dnia 18 marza 1937 r. w ciszy 
tej nuszczy rozleg: się stuk topo- 
ru, wycinającego pierwszą sosnę. 

Las zaczął się cofać. Ustępował 
przed stalą i przed słalową wolą 
ludzi, którzy powiedzieli sabie — 
„tn będzie założone miasto". 

CELE C. O. P. 

Stworzenie wielkiego ośrodka 
przemysłowego w połaci kraju, 
której punkt centralny stanowi uj- 
ście Semu do Wisły, spowodowane 
zostało kilkoma względami. Prze- 
de wszystkim chodziło o odsunię- 
sie przemysłu od granic zawsze 
bardziej narażonych. Dalej cho- 
dziło o większą równowagę gos- 
padarczą pomiędzy poszczegółny- 
mi dzielnicami kraju, czyli — in- 
nymi sławy — o zatarcie różnicy 
oraz o możliwe zrównanie Polski 
B z Polską A | o wypełnienie tre- 
cią gospodarczą „.dziury* w przy 
słowiowym „abwarzanku”, z Jakim 
porównał marsz. Piłsudski Polskę 


Egzekutywa Niemieckiej Socja- 


ogłosiła następującą odezwęł 

„Ostatnie wydarzenia w Niem- 
czech przybrały formy I rozmla- 
ry, które nakładają na każdego 
przyzwoitego Niemca, a na socja” 
listę niemieckiego w szczególna- 
ści, obowiązek zaprołestowania 
przeciwka tej hańbie, która spa- 
da na naród niemiecki wskutek 
tych wydarzeń. 

Zawsze podkreślaliśmy i pod- 
kreślamy ta również dziś, iż prze- 
śladowania Żydów w Niemczech 


pod względem gospodarczym. stanawią jedynie przejaw nie- 
W granicach Centralnego Okrę- | mieckiej naradowo - „socjalisty. 
gu Przemysłowego znalazły się| cznej kontrrewolucj Nigdy nie 


powiaty łańcucki, rzeszowski, rop- | 1osz' by w Niemczech do eks- 
czycki, miele kl | sąsiednie, gdzie | cesów tego rodzaju, gdyby naród 
mamy największe przeludn'ente na niemiecki był wolny, gdyby mógł 
wsl i gdzie rozdrobnienie gruntów, działać wedle własnei woli. 
doszło już do ostatecznych granic.|, Liczne aresztowania nie-żydów 
CO ZWIEDZILIŚMY | krzy odważyli sę przecjwsta. 
W zainicjowanej przez p. lz | ħanbie prześladowań żydow- 
RER OAK ISKAPRW(KWEE e OSAKA raea 


p 3 RER >| tym, którzy oburzają się na te 
kawskiego wycieczce wzięli udział Z i i 
pi stawiciele Rządu z p. wice- nieludzkie czyny, dowodzą aż na. 


7 a cd wyraźnie, że grabienie ży- 
premierem na czele, p'zedstawicie- DE yr E a 


Ę R panin dowskich mieszkań | przedsię- 
e eoi i t biorstw, barbarzyńskie nanady na 
gen. Litwinowiczem na czele, 


przedstawiciele sfer gospodar- POD UCZEE: | eea 
czych i prasa. W ciągu trzech dni| 


zwłędzono budowę wy.wórni ni- A i 
a s „_/_.| dzłe'em tvch. któr anują dziś 
zków Bonta pracujace] nad narodem n'e: ieckim ai 
dla przemysłu obronnego; Wytwór jąc sa w niewoli o 
OSC o niczychi w Rze- tI gdy świat na nowo 
szowie, fabrykę obrabiarek firmy znstał zaalarmowany i przerało- 
a EEE EIKI Sj Fzeszowie> snog ny RAJ terrorem nacjo- 
wiącej oddzial fabryki tejże firmy natem, musimy przynomnieć o 
ka poz t pados nor RAE tym, że w  niem'eckich obozach 
samochodowych „Stomil“ w Dębi- 3 * SEE 
cy; fabrykę kauczuku syntetyczne- peme ER. 
go w Dębicy; budowę wytwórni eey z 


k 3 u ich polera *edynie na tvm. że 
mas plastycznych „Lignoza* w Pu Ga, 

FEE AAA > przeciwstawili się narodowemu 
stkowie; budowę wielkie; wytwór socjalizmowi”, który ściaga na 


ni płatowców w Mielcu. która sta- 
nowić będzie drugą ahok Okęcia 
(pod Warszawą) tego rodzaju fa- 
brykę w kraju i wytwórni amuni- 
cji w Majdanie - Dębiu (w budo- 
wie) oraz Stalową Wolę. 


CECHA CHARAKTERYSTYCZ- W zwłązku z tym musimy za 
NA C.O.P. obecne stosunki w Niemczech 
Ogólną cechą ch-rakteryzującą! uczvnić _ wsnó'odpowiedzialnymi 
zarówno placówki pracy będące | wszvs*kich tych, którzy wskutek 
jeszcze w budowie, jak i będące niewiedzy czy dla w'asnera inte 
już w ruchu jest TEMPO pracy. resu, z tchórzostwa czv g'upoły, 
Tego już nie można nazwać ame-! torowal droge do władzy waro- 
rykańskim tempem. To jest tempo! dowemu .sncializmowi*, lub *eż 
jakiegoś wyścigu, jakiegoś galopu | us''ują go utrzymać przy tej wła- 
pracy, w którym motorem  poru-, dzv. 
Szającym |est entuzjastyczna eg-| laka soclałni demokraci potę- 
zalłacja, czy — jeśli kto woli —,pial'śmv s'ale indvw'dualnv ter. 
egz-ltowany entuzjazm i szlachet-/ ror w walce z reakcia, Nłemnie* 
na rywalizacja. nrzeło mitsimv ze ws*retem odrzu 
W C. O. P. żadne terminy nie cić próbę narodowe „socjaliz- 
są dotrzymywane. Zamierzone pra mu'. który h'erze sobie za pre- 
ce są w większości wypadków wy | tekst szalańczv czvn nieletniego 
konywane PRZED ustalonymi wlabv zepchnąć w nędzę setki ty- 
planie terminami. sięcy. 


Niemev hańbe pagromów żydow- 
skich, Mys'mv przypomnieć o ‘ych 
tys'acach, którvch życie zostało 
znłszczone przez naradawv „SO- 
cłalizm", nanieważ pragnęli wol- 
ności dła N'emiec. 


kwiecień 1937 — początek bu- 
dowy hali; 
lipiec 1837 — 
hali; 
wrzesień 1937 — początek utu- 
chomienia produk: 
wykonanie 


grudzień 1937 
1-ej serii produktu. 

Dziś fabryka zatrudnia już oko- 
ło 1706 pracowników. 

Wreszcie ostatni przykład: 


Budawę fabryki sztucznego kau 
czuku (keru), p. f. Zakiady Chemi 


koniec budowy 


czne „Dębica“ rozpoczęto w poło-| 


wie września r. 1937. Mont:ż roz- 
poczęto 1 kwietnia r. b., ukańczo- 
no ł lipca r. b., a inicjalor tej ia- 
bryki, która na wypadek wojny u- 
niezałeżnia Państwo nasze od im- 
portu kauczuku z zagranicy, w u- 
stalonym w planie dniu dostarczy: 
p. wicepremierowi pierwszą rolkę 
polskiego syntetycznego kauczuku, 
który jest wyn:lazkiem polskiego 
chemika. Produkcja sztucznego 
kauczuku może mieć o!brzymie 
znaczenie dla rolnictwa. gdyż pro- 
dukowany jest 2e spirytusu i 
wzmożona produkcja syntetyczne- 
go kauczuku pocią: za sobą 
włększe uprzymysłowienie gospo- 
darstw rolnych przez zwiększenie 
produkcji spirytusu na ceie tech- 
vezne. R. B. 


Środki, których chwyta się na- 


listycznej Partii Pracy w Polsce| rodowy „socjalizm“, dowodzą, 4% 
| est on na drodze do załamania 


się. Gwalty, stosowane przez na- 
rodowy „socjalizm” wobec niewin 
nych i bezbronnych, nie są dowo- 
dem jego siły, lecz dowodem jego 
zmierczhu. 

Nasz prolest ma się jednak 
przyczynić również do tego, aby 
nienawiść i wrogle nastroje, wy- 
wolane przez tę hańbę, zosta'y 
odwrócone od narodu niemiec 
kiego. Powinny one daiknąć je- 
dynie narodowy „socjalizm“, a nie 


Problem Morza Śródziemnego 


Doniosłe zagadnienie 


Śwlat cały deliberufe głównie 
nad kwestiją Europy środkowej. 
Rzecz zrazumia:a: ofensywa Hile 
ra, po zdobycia Aus.rii i Sudetów, 
postawi:a na porządku dziennym 
szereg doniostych kwestyj. Np. 
kwesiję niemieckiej drogi na 
wschód, na Ukrainę Sowiecką, pa- 
przez Czechosiowację, Węgry i 
Rumunię. jest to zarazem kwestia 
otoczenia Polski od po.udnia.., 

Jednakowoż isinieje DRUGI wie! 
ki problem, postawiony na porząd 
ku dziennym Światowej polityki 
przez faszyzm. Tym razem—przez 
faszyzm wloski. Jest io problem 
morza Śródziemnego. By:o by bę 
dem nie do darowania — nie wi- 
dzieć tego problemu, zwiaszcza, 
że się lączy, krzyżuje z problemem 
Europy Środkowej. Aby zrozumieć 
Europę dzisiejszą, należy zanalize 
wać obydwa probiemy. Naturalnie. 
nie wyczerpują caiej skcmplikowz 
nej problematyki świata dzisiejsze- 
go: wystarczy wskazać na trzeci 
problem — Pacyfiku (walka Japc 
nii z Chinami i ZSSR, po części z 
Anglią i Stanaml Zjednoczonymi) 

Na czym polega problem mo- 
rza Śródziemnego?  Na'uralnie 
przede wszystkim — na rywaliza- 
cji ANGLII i WŁOCH. Ale rzecz 
jest bardziej skomplikowana, niż 
się wydaje na pierwszy rzut aka 


Przedw załewowi barbarzyństwa 


protestuje 


Niemiecka Socjalistyczna Partia Pracy w Polsce 


naród niemiecki i Formę sie- 
miecką! 

Z satysfakcją stwlerdzamy, że 
niemiecki świat pracy w Polsce 
okazał swój skromny udział w 
dziele pomocy dla ludzi, wydala- 
nych z Niemiec. Spełnił on w ten 
sposób nie tylko swój ludzki obo- 
wiązek, lecz wspólnie z resztą 
śwlata robotniczego Polski do- 
wiódł owej ludzkiej solidarności, 
która koniec końców zwycięży 
narodowy „socjalizm” w Niem- 
czech ł reakcję na całym świe- 
cie". 


Dla Anglii morze Śródziemne 
jest wielką, zasadniczą, jeśli woino 
„ak się wyrazić, drogą do żróde. 
własnej potęgi. A więc przede 
wszystkim do Indyj i Australii. Ale 
zakże do posiadiości afrykańskich 
i do wp.ywów nad Pacylikiem, np. 
w po'udniowych Chinach, Także 
da Egiptu i Palestyny. Dlatego 
też w ciągu diupich dziesięcioleci 
Anglia umacnia.a wszystkie dostę- 
py do morza Śródziemnego (Gibrai 
tar), e.apy (Mal.a) i wyjścia, zwta 
szcza okolice Suezu. Naturalnie, 
można sobie wyobrazić drogę do- 
koa Alryki, ale io droga d.uga I 
trudna; zreszią do Palestyny, Su- 
dany etc. nie prowadzi. Zabezpie- 
czenie sobie morza Śródziemnego 
stato się jednym z kanonów an- 
gielskiej poiintyki światowej. „Qi- 
braltar, Mal:a, Suez 10 Indje — u- 
czy się miody Anglik w szkole — 
a Indje, to podstaw? zycia W. Bry 
tanii“. 

Włochy ostatnio skancentrowa- 
:y caią swą politykę — nad ma- 
czem Śródziemnym, i w ten sposób 
stały się dla Anglii groźnym ry- 
walem. Hiszpania, Balkany, świał 
arabski s.aiy się filarami iej polity 
xi, Dla tego wiaśnie W:ochy mu- 
ty zrezygnować ze swych wp.y 
wów w Europie Środkowej (Au- 
stria, obecnie Węgry), że jedno 
cześnie dwóch polityk prowadzic 
nie są w stanie, a pomocy Hitlera 
dla swych aspiracji śródziemnoa- 
morskich potrzebują. Abisynia sta- 
ła się oczywiście cząstką tej poli- 
tyki: wprawdzie nie leży sama nad 
marzem Śródziemnym, ale wplywa 
na siosunki nad tym morzem, bo 
1) grozi Suezowi:; 2) grozi Suda- 
nowi; 3) grozi Nilowi (jezioro Ta 
ma w Abisynii, od którego zależy 
gospodarka nad Nilem). Zresztą 
pozycja Angiil w Egipcie oslab!a; 
tym większe znaczenie ma pozycja 
Itafil w Libii i Abisynii. Tak faszy 
stowska ltalia organizuje swe 
„łImperium* nad morzem Śródzie- 
mnym, — „wzorem starożytnych 
Rzymian”, dla których posiadioś- 
el afrykańskie również odegrywały 
rolę. 

Powstał więc wietki KONFLIKT 
angielsko - wioski. Ostatnio zna- 
ny „pak:" Chamberlain - Mussoll- 
ni mial na celu uregulowanie spor, 


© plotkach 


Z ostatniego zeszytu „Zielonego 
Bsiandaru* podajemy artykuł a 
„płotce, wyssanej a brudnego pal 
ca" w brzmieniu dosłownym. 

Red, 

Wychodzi w Warszawie tygod. 
nik „Zespół“ wydawany podob- 
noč przez grono urzędników minj 
sterstwa rolnictwa. Choć pismo 
ta stoi na gruncie prorządowym. 
potrafiło na ogół biorąc, zdoby- 
wać Się na sporą dozę przyzwoita- 


nie dziesiątków tysięcy nie lest ści į zrozumienia dla niezależnego 
dziełem narodu niemieckiego, lecz | zychy ludowego. 


Tym bardz:ej więc zdumiał nas 
ostatni numer „Zespołu”, zawie- 
rający notalkę tak giupawą i tak 
obrzydliwą, że zrozumieć nam tru- 
dno, jak redakcja mogła ją pu- 
śc'ć. A treść owej notatki jest 
następująca: 

Pu'k. Stawek poniósł klęskę i że 
hy się odegrać szuka sprzymie- 
rzeńców, Gdzie ich szuka? U tu- 
dowców „galunku piastowego*— 
u Witosa — u takich, których mo- 
źna pozyskać korzyściami mate. 
rialnymi. Pomocnicy Sławka, Ka- 
złowski | Kleszczyński, kiórzy są 
prezesami izb rolniczych  kielec- 
Klej i krakowskiej już robią „siuch 
ty” z ludewcamj i starają się im 
ułatwić objęcie władzy w organi- 
zacjach rolniczych, ale tylko takim 
ludowcom, którzy są czuli na ko- 
rzyści materialne, natomiast uni- 
kają skrzętnie „wiciowców"”.. ] kio 
wie — powlada dalej „Zespół” — 
czy Witos i ludowcy „typu piasta 


į wego“, czuli na „sprawy mate 


rialne" nie pójdą na tę siuchtę 
ze Sławkiem i stawkowcami, ale 
za to doly chłopskie, a zwłaszcza 
m'odzież wlciowa nie pójdzie na 
to. 

Tak brzmi w streszczeniu owa 
notatka w „Zespole“. 

Jakie są zamiary | pragnienia 
iak płk. Sławka jak i jego zwo- 
lenników, tego n'e wiemy. Wie- 
my natomiast, że wszystko to, co 


i 


w notatce „Zespolu“ odnosł s'ę do 
fudawców, jest częściowo plotką 
wyscaną z budoego palca, czę- 
śc.owo Obrzydliwą napaścią, zwa 
szcza na Wiiosa, a częściowo na- 
iwną próbą wywoiania zamiesza- 
nia w ruchu ludowym, 

Niechże panowie z „Zespołu” 
przyjmą do wiadomości: Stronnic- 
two Ludowe nie liczy na żadne 
„S/uchty* į na żadne kombinacje. 
Nie liczy na to, że ktoś coś da. Ll- 
czy tylko na wiasne sły chiopskie 
i na to, co sobie chiopi wywalczą. 
Z puik. Siawkiem n:e mieliśmy i 
nie mamy żadnych stosunków. 
Nie szukaliśmy z nim żadnych po- 
rozumień wtedy, gdy p. Slawek 
trząsł Polską, kiedy miał wladzę, 
kiedy nas wsadzał do Brześcia, 
Berezy, więzień, a kiedy niejeden 
może z panów z „Zespołu“ kłaniał 
mu się w pas. Dziś, kiedy p. Sla- 
wek zastał pokonany, zresztą swo 
ją wiasną bronią, nie kopiemy go 
wprawdzie, gdy leży na ziem, po- 
konany, ale nie mamy, ani ochoty, 
ani interesu, ani potrzeby wcho- 
dzić z nim w porozumienie, już 
choćby dła tego, że nie przedsta- 
wia żadnej Siły. 

To jedna. 

Po drugie: Przez szereg lat po- 
zostawali ludowcy poza organiza. 
cjami rolnymi. częściowo dla tego, 
że łe (S!usznie czy nie siuszniej 
bojkotawali, a częściowa dla tego, 
że ich w sposób sztuczny, przy po- 
mocy hamulców stawianych i 
przez min sterstwo rolnictwa, nie 
dopuszczano do tych organizacji, 
Jeżen dziś gdzieś się ludowcy prze 
dostały, a nawet opanowują nie- 


które organizacje gospodarcze, to, 


nie dzięid protekcji p. Kleszczyń- 
skiego, Koziowsklego czy innega 
siawkowca, ale dz'ękł swej sile, 
dzięki temu, że już ch!opi nie po- 
zwałeją prze!ść nad sobą do pa- 
rządku dziennego. 

I wreszcie, rzecz ostatnia: Pa- 


nowie z „Zespolu”, z ministerstwa 
roln:ciwa, z rządu i obozu rządo- 
wego muszą się pogodzić wresz- 
cie z tym, że nlezależny ruch tu- 
dowy obejmujący i starych i mza- 
dych jest zwarty i jednolity. W 
Stronnictwie Ludowym dawna już 
zapomniano o podziale na „pia- | 
stowców*, „wyzwoleńców" czy 
„chiopowców*, a między ruchem 
„starych 1 „miodych” jest ciala! 
Jączność 1 współdziałanie. Oba te! 
ruchy są ra dole tak poprzepłata. | 
ne i tak się o siebie zazębiają, że! 


pociągnięcie Imi granicznej jest, 


nych kwestyj nad morzem Śród- 
ziemnym. Ale czy jesi czymś wię- 
cej, niż odroczeniem? Oto kwe- 
stia... 


A Francja? Czy dla Francji ten 
spór (Anglii 1 Wiach) jest obojęt- 
ny? Nie może być obojętny, ba 
Wiochy związane są z Niemcami. 
Zresz.ą Francja jest państwem 
śródziemnomorskim, i ekspansja 
Wioch na morzu Śródziemnym 
grozi Francj] potrójnie: 1) posiad- 
„ościom Francji w Afryce; 2) do- 
wozowi armii kolonialnej do Fran- 
cji (w razie wojny); 3) u.worze- 
niem nowego frontu wojennego 
(na ty:ach) w razie wojny z Niem 
cami, mianowicie od strony Hiszpa 
nii. 

Stanowisko Niemiec Jesi jasne. 
lll-cia Rzesza” na razie jest zaję- 
a w Eurapie środkowej i wschod= 
niej. Cieszy się, że sojusznik (Wło 
chy) jest zajęty nad morzem śród 
ziemnym i wobec lego wycofuje 
się z Europy środkowej. Ale po- 
za:em liczy na Wiochy na wypa- 
dek konfliktu z Francją i Angiłą. 
Czy by nie można było ¿ak zrobić 
— myślą kierownicy  „Ill-ej Rze= 
szy" — by Anglię odsunąć (poróż- 
nić) od Francji przy pomocy gróźb 
włoskich nad morzem Śródziem- 
nym? W każdym razie konfikt 
śródziemnomorski może się przy- 
dać (Niemcom) w ten sposób, że 
odwraca uwagę (l sily) Anglii od 
zagadnień środkowoeuropejskich... 

Taka jest syluacja — w najogól 
niejszym zarysie. Nle trudno wie 
dzieć, że w ten sposób problem 
śródziemnomorski staje się Jednym 
z centralnych zagadnień Świata ca 
‘ego, aczkolwiek istotnie na razie 
jakgdyby zmalał wobec problemu 
środkowa - europejskiego. 


Po polsku wyszła niedawno 
kslążka SCHOPENA p. L „Morza 
śródziemne" (wyd. „Książnicy = 
Ailas"). Jest fo Inieresujący prze= 
gląd dziejów marza Śródziemnegu 
(od czasów rzymskich i t. d.) | zau 
gadnień spółczesnych. Ale jest tw 
zarazem wysoce tendencyjny czyga 
to HITLEROWSKI ELABORAT, 
nawet nie ukrywający swego pro- 
faszysiowskiego stanowiska, Aga 
tor widzi wyjście w tym, że An= 
glia porozumie się z Włochami, E+ 
stąpi im i przerzuci się na nową 0= 
rlentację a:lantycko - pacyficzną 
(Pacyfik), t. zn. ku bliższemu p= 
rozumieniu ze Stanami Zjednoczo= 
nymi. A co będzie z Francją? Wła 
śnie — niewiadoma. Autor, krótko 
mówiąc, chce PODZIAŁU $WIA- 
TA pomiędzy blok faszystowski 
(Niemcy - Włochy) z jednej strony 
a Anglię z drugiej. Rzecz jasna, że 
w tym zrozumieniu ca'a Europa 
środkowa, północna i wschodnia 
stanie się łupem Niemiec, zaś po'u- 
dniowa — Wioch. Naturalnie, mo- 
Że Anglia nie zechce pójść na tak 
osobliwą „koncepcję“... na ten wy 
padek p. Schopen „, An- 
glię sowieckim „niedźwłedziem”. 
Czy będzie wojna powszechna o 
morze Śródziemne? Możliwe — po 
wiada autor — że „przeciwieństwa 


bardzo często niemożliwe, bo „zia interesów wielkich mocarstw z0- 
łacze wiciowi pracują równocześ: |«taną złagodzone w celu pospółne 
nie w Stronnictwie Ludowym, algo udaremnienia wielkiej, chaos 
ludowcy w „Wiciach” A jeżeli | niosącej ofensywy Rosji ku mo- 
gdzieś nawet pozostanie jakiś rzom świata”. Stara hislerawska 
zgrzyt, to o rozsądzenie w każ: | recepta: pogódźmy się kosztem 
dym razie nie chodzimy do mlni-| ZSSR. Krótko mówląc (str. 92) 
sterstwa rolnictwa i nie pójdzie. | „in uicja statysty Mussoiniega zró 
my. To też na nie się nie zdaczą dziła IDEĘ  DYREKTORIATU 
brzydkie intrygi i próby wbijania! WIELKICH MOCARSTW, który 
klina między ludowców, czy też by przeprowadzi! pokojowo NO- 
między ludowców i wiciowców, WY PODZIAŁ ŚWIATA. 


E a po aj Jak widzimy, zagadnienie morza 
e ji aa koto BE, ia ale | Śródziemnego staje się jeszcze je- 
MAE ionkó w Zespołu” i E na dnym sposobem do zapewnienia 
podobnoć urzędnikami ae E nami z E 

à ‘niste tkim_„III-ciej c= 
r'alnymi, możnaby wymagać wię-| GEMONII W EUROPIE! P. Scho- 
cej REG Z Hea pen „straszy“ Anglię, że nie posla- 
U a ani Wi SE może Si a z da tego „ofiarnego entuzjazmu fa- 
p:sać na wszystkie zaczepki nani szyzmu” (str. 84), Jaki posladzją 
my pE mamy swobody pisania © W ochy. A pa za tym W. Bryiania 
nim abaw", bo „żyje z wyjalowio= 

Że w obozie rządowym toczą zł mu i niania jeż 
s'e wewnętrzne walki, że odbywa-! żyją wlasnym życiem i t. p. Daść 
ja się różne zakulisowe rozgryw- nai f: /'owsk: it 
a R Fa arka EEr naiwna faszys'owska agitacja. 
nogi i jedni drugich „wygalają" z. 
mandatów, posad, wplywów — to 
nie jest tałemnicą. ` Nie mieszamy 
się do tych spraw obozu pomało- 
wego. A n'e zgodzimy Się na to. 


Ale problem morza Śródziemne- 
© istnieje. Na razie pono zelzał 
(pakt anglo - wioski, połityka 
Chamberlaina i t. d.). Ale jeszcze 
sę przypomni... 


by w tych rogrywkach wewnętrz- ©. CZAPIŃSKI. 
nych pos'ugiwano się nami jako | 
narzędziami. zzz 


MATERAEY MELKE 


Na Górnym Śląsku 


Ciężki wypadek na kop. „Pokój“ 


W czwartek nad ranem wyda- 
rzyl się w padziemiach kopalni „Po 
kój” w Nowym Bytomiu ciężki wy 
padek górniczy. Pracujący na fila- 
qie w pokladzie „Ława doina" do- 
zorca rabunkowy, 42-letni Karol 
Markiefka z Nowej Wsi (Zgrzeb- 
mtcka 28), został skutkiem tąpnię- 
cla przysypany obrywającym się 


kamieniem 1 węglem. Spod zwa- 
lów wydobyli go towarzysże pra- 
cy. Jak się okzzalo Markietka daz- 
nal złamania prawego obojczyka, 
prawej lopatki | pęknięcia pęche- 
rza. W stanie grożńym odstawia- 
no go do szpitala Spó'ki Brackiej. 
Markiefka jest żonaty i ma 5 dzie- 
el. 


Straszna Śmierć młodej dziewczyny 


Pawracająca przez teren bleda- 
szybów w Weinowcu z Katowice do 
Siemianowic mieszkanka tej miej- 
scowości, 22-letnia Rozalia Sauer 
(Sobleskiego 28), przechodząc ko- 
1o huty cynku Hohenlohego wpadla 
w mrokach do jednego z niezahez- 


pieczonych bledaszyhów na giębo-| 


kości 30 mir. 


Krzyk kobiety postyszana zaraz, 
wober czego Urząd  Góri- 
czy polecii karumnie ratowniczej 
Zakladów Hohenlohego, podjąć na 
tychmiastową akcję ratowniczą. 

Istnieje staba nadzieja, hy mož- 
na było odszukać Sauerównę jesz- 
cze żywą. 


Tajemniczy łodzie z gnachn Uraga Wojewódzkiego 


skazany na miesiąc wiezienia 


Przed Sądem Grodzkim w Ka- 
towicach odpowiadał w czwariek 
Antoni Rakoczy z Nikiszowca, któ- 
ry przed kllku miesiącami postawil 
na nogi calą policję w Katowicach 
Mianowicie podając się za mala- 
rza, zakradl się on pa godzinach 


ba LEKARSKI <<$ 
„LECZNICA LUDOWI” 


NOWOGRUDZKA 34, telei. 994.44 
Analizy lekarskie (wszelkie) wyko- 
nywa kare. cały dzień. 


WENE 
Mężczyzn przyjmuje 


piciawi 
CAES, ` lekarz Br. — dv. 
Koblety przyjmuje lekarka 8 r, 9. 


NKUSZERKA are" 
prat. U. 3. P. 


POKADY BEZPŁATNE 


Maria GURFINKIEL 


Niezaniuznym — usiępstwo 


BADAN A, IRYGACIE, TAMPONY 
i wszelkie ZLECENIA LE(ARSKIE 


ul. CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 


Godziny przyjęć 10—1 — 2-4 


AKUSZERKA 


M, GARMIZE 
Porody, hadanin, tampony, irrygacje 
poravy bezpiatne 


Przyjmuje panie: 
LESZNO az lak, 


u U 


Laczmica 
(„Dworcowa ” prywatna 


ka 15-70 


urzędowych do gmachu Urzędu 
Wajewódzkiego Śląskiego I zaczął 
przeszukiwać biura, Skradl drobne, 
kwaty uprzą'aczkom. Kledy go zau 
ważyiy, podniosły krzyk, na sku- 
tek czega zaalarmowano policję. 
atoczona gmach i poczę:a go skru- 
pulatnie przeszukiwać. Nini wszy- 
stkie wyjścia zostały zamknięte. 
Rakocz zdolal się wymknąć. 


Ustalono później, że on to był 
sprawcą kradzieży. 


Za dokonane drobne kradzieże 
Sąd skaza! ga na miesiąc aresziu i 
10 zł. grzywny. 


PB 


Z powodu an zapasu Książek 
afiarujemy Czytelnikom „Robotni 
ka“ 5 cennych kaigżek za zj. 305 
Oto ona: 1. Adwokat i daredca do- 
mowy. Wzory ouwolań padątkuwych, 
skarg sądawych, podań do wleaz i 
urzędów. Sprawy egzekucyjne, ma. 
Jątkowa, ekumiayjna, rolne, buriowla- 
ne, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wajskowe, rzałżeńskie, Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań © pracę 
tt. p 2. Polski sekretara dla weżyst- 
kich, Wzory listów prywatnych. @ 
fert, pawinszuwań i t. p. 8. Zwyczaja 
ı formy tawarzyskia, Kodeks a do- 
brych ahyczajach według wymegań 
Życia. 4. zdradzie t niewierności 
malżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinien. 5. „Kobieta i kobietka“ 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśli. Cały 
komplet 3.25. Wysyłamy na iistowne 
zamówienie. Þiaci się przy odbiorze 


8 — 12 1 6 — 8| adres: Praktyczne Kalążki Pulakie, 


Warszawa — Leszna (0, 17 E. 


CENY 


SCIŚLE 
WIELKI WYBÓR KUPONOW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 ™ 


FABRYCZNE 


4. ial 11.63.19 
iront 


NA WrZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ 


Wiadomości z całej Polski 


ŚMIERTELNY WYPADEK. 

W Lutowiskach wydarzył się nie 
zwykiy wypadek śmierci. Miana- 
wicie 56-le.nia kobieta stiukia w 
czasie mycła naczyń szklańkę I 
zadrasnęja się w rękę. Ręka zaczę 
ła zapieć, lecz zagol a się. Po 2-ch 
tygodniach jednak rana otworzyła 
się pawtórnie. Nieszczęsiwą kobie 
tę adwieziono do szpi.ala we Lwo 
wie, gdzie stwierdzono zakażenie 
krwi i różę. Mimo udzielonej pomo 
cy lekarskiej kobieta zmaria w 24 
godzin po przybyciu do Łwowa. 

WYSKOCZYŁ Z POCIĄGU. 

Ze Śniatynia donoszą: Kolo Chie 
biczyna, w czasie kontroli biletów, 
gdy zwrócono pewnemu reemigran 
tawi z Francji uwagę, że powinien 
był przesiąść się da innego pocią- 
gu. reemigtant w przys ępie depre 
sji psychicznej wybił szyby w ak- 


nie i wyskoczył w biegu z pocią- 
gu. Pociąg zatrzymano i wszczę- 
la poszukiwania desperata, kióry 
Jednak znikł bez Ślada. 
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA. 

W Wąbrzeżnie popeinił śama- 
bójstwa urzędnik apiekł spo!ecznej 
zarządu. miejsklego, Roman Sarnle 
wicz. Sarniewicz przed kilku mie- 
siącami popadł w rozsirój nerwo- 
wy i umieszczony zos:ał w. zakła- 
dzie psychlairycznym. Po wyzdro- 
wieniu I powrocie do domu z za- 
kladu zpotykał się częsio z uwa- 
gami na temat swej choroby i — 
jak pisze w pozostawionym liście 
— popełnia samobójstwo ze wsty- 
du. 

USŁUŻNY CHIŃCZYK. 

Policja  gdyńska aresztawa'a 
Chińczyka Lin - King - Chinga, któ 
ry występował aż pod 4-ma nazwi 


skami, za dopuszczanie się licz- 
nych osztistw na szkodę Swoleh 
współradaków, którzy przybywali 
da Gdyni. Ustużny Chińczyk pro 
ponował im pomoc przy oirzymy- 
waniu wizy pobytowej, W wy- 
niku dochodzeń  okaza!'o się, 
że sprytny Chińczyk pabieral za 
dostarczoną wiaę wjazdową 140 
zł, podczas gdy w rzeczywistości 
wiza taka kosztuje tylko 5 zł, Us- 
talono, że oszukał on w ten spo- 
sób okola 70 swoich współziom- 
ków. 

DWIE KATASTROFY 

SAMOCHODOWE. 

Jeden z kupców drzewnych z 
Gdyni, jadąc samochodem z So- 
pot w kierunku Oliwy z powodu 
oślzg'ej jezdni wpadł na przydro- 
żne drzewo. Kierowca samochadu 
oraz siedząca obok niego żona od 
nlesli dość poważne rany | prze- 
wiezieni zostali do lecznicy miej- 
skiej. 

Samochód osobowy, którym je- 
chał kupiec Drawski z Kośclerzy- 
ny, z nieustalonych przyczyn wpad] 
w okolicy Przodkowa, pow. Koś- 
cierski, na przydrożne drzewo, u- 
legając zupe nemu rozbiciu. Draw- 
skiego z poiamanymi nogami w 
s'anie groźnym odwiezianc do szpi 
tla w Kartuzach. 


— mara mn e e = ceczaaół 


Z teatrów warszawskich 


TEATR KAMERALNY. — „Ra- 
dzęńsiwa Thierry" — sztuka w J 
aktach Roger Martin du Gard. — 
Przek.ad j. Brodzkiego. 

Roger Marim du Gard potrafi 
nie bez finezji ocierać się o rzeczy 
drasiyczne, nie przekraczając jed- 
nak granicy, poza którą zaczyna 
się już sfera wszelkich możliwoś- 
cì i amaralizmu. 

W „Rodzeńs.wle Thłerry'' przed 
slawia nam sios.rę i brata, obat- 
czonych t. zw. „niezdrowymi" im- 
stynktami. 

Izabella jako dziewczynka kilko 
nastoletnia, poddana urokowi wpiy 
wu swej nauczycielki, w porywie 
zazdrości rani nożem od papieru 
swoją koleżankę, kiórą posądza a 
to, że może jej zabrać młiość wy- 
marzonej opiekunki. 

Nie ma tu mowy o żadnym real 
nym lesbijskim stosunku, jes: tylko 
parcie ślepych ins.ynktów ł namię 
tności, które nie znajdują żadnego 
oparcia w świadomości. 

Wspomnienie tej dzłecinnej zbro 
dni i jej konsekwencje (dom popra 
wczy) prześladują ją w daiszym 
ciągu żywota, uniemożliwiając toz 
wój i wyżycie się normalnych in- 
stynktów erotycznych. 

Starszy jej bra. Thierry wpada 
również nieświadomie w zasadzkę 
równie zagadkowej sympatii do 
miodzieńca, któremu sam w swo- 


ım biurze ioruje drogę do kariery 

Sam nle wie dlaczego, lecz do 
rozpaczy doprowadza go myśl © 
mitości i eweniwalnym ma:żeństwie 
jego siostry z Joem. 

Pozornie chodzi mu a siostrę. 
Przyjaciel Armand z trudem niema 
ym uświadamia mu dopiero isio- 
1  wiaściwe źródio mechęci ac 
iego związku. Zrozpaczony Thier 
ry godzinę zaręczyn siostry z joen 
grzypieczętowuje swaim sam b :;- 
śtwem. 

Sz.uka du Garda operuje tymi 
drastycznymi motywami z taktem i 
umiarem. Nie wszystkie wpraw- 
dzie c.apy przeżyć Izabelli są ja- 
sne i zrozumiałe dla widza. W skre 
śienia tej postaci jest sporz porcja 
sztucznej zagadkowości, perypetie 
wewaẹęirzne jej brata rozwijają się 
jednak z nieuchronną konsekwen 
cją I prawdą psychologiczną. 

Na marginesie dramatu radzeń- 
stwa Thierry autor plastycznie i 
zręcznie odmalował dwie męskie 
postaci: przeżytego, zgorzkniałega 
Armanda | pe'nega życia, werwy 
| zdobywczego temperamen.u — 
Joego. 

W sztuce į apostolstwie au:ora 
panuje wszechwiadnie Eros, któ- 
remu wszystko tu ulega. Z iego 
punktu widzenia przyznać trzeba. 
że autor ogranicza się do pewne- 
go skrawka życia, każąc ludziom 


żyć jak biblijnym p:aszkom niebie 
skim, które poza gruchaniem nie 
mają innych zmariwień i kiapotów. 

Wprowadzenie natomiast anala- 
gieznego dramatu „Rodzeństwa 
Thierry“ nasuwa.oby możliwość 
ujęcia tego zagadnienia pod kątem 
dziedziczności. Du Gard jednak 
nie komplikuje scbie tej sprawy 
„Upiorami* przesziości, ograniczą- 
jąc się do czujności nad g:adkim 
rozwinięciem akcji, co mu się zre- 
sztą udaje. 

Karol Adweniowicz w roli Thier- 
ry'ega był przekonywający i wy- 
raziszy w każdym calu, w każdym 
drgnieniu g:osu. Końcowym scenom 
a zaclęciu tragicznym dal patos 
ws'rząsające] sily I prawdy, która 
upoważniła i uprawdopadobni:a to 
ca'e drastyczne zagadnienie, 

Doskonałe ze swoich przeciw- 
sławnych rół wywiązali się p.p 
Wiłodzisław Ziembiński | Mieczy- 
staw Cybulski. 

Dobrą Izabelą była p. S. Gry- 
wlńska, rolę Wandy poprawnie o- 
degraia p. C. Niedźwiecka, 

W'aściwą porcję zacięcia chara- 
kterystycznego w roli Dr. Tricot u- 
jawnił p. St. Kwaskowski, 

Wymowna s'ara s'użącą byla p. 
H. Zarembina. 

Reżyseria K. Adwentowicza za- 
tarla ostre kaniy sztuki, Dekoracje 

H. Jarocklego. IN. M. 


W STARYM DWORZE 


105) Z angielskiego przelożyla 


B. KOPELOWNA 


A teraz spostrzegł z osłupieniem, że w jego po- 
łowicy mądrość kobiety amerykańskiej zakwitnęla 
najpiękniejszym kwiatem. 

— Wielkie nieba, Tcots — rzekł wstrząśnięty. 

Lady Abbott wstała. 

— Pójdę i zrobię to teraz. Wtedy uspokoisz się 
trochę, biedaku. 

— Ależ, Toots, chwileczkę. 

— Co, skarbie? 

— Dostanie inne ubranie. 

— Nie, jeżeli powiesz Pollenowi, aby tego dopil- 
nawał. 

— Ależ jakże zdołam wytłumaczyć to Pallenowi? 

— Nie potrzebujesz nie tłumaczyć. Ta cnóta lo- 
kajów angieisk.ch. Pa prostu im się mów.: Usiądź 
kochanie i podnieś nof? da góry. Wrócę za chwilę 

Sir Buckstone nie usiadł i nie pedniósł nóg do gó- 
ry. Był na to zbyt wstrząśnięty uczuc.owo. Stał, 
potrząsając kluczami — i potrząsał nimi w dalszym 
siągu, gdy wrócił Pallen, prowadząc pokajówkę 
z miotełką i śmietniczką. Pod milczącym kierow- 


nictwem lokaja pokojówka uprzątnęła skorupy, po- 
czym ruchem głowy dano jej znak, aby wyszła 
z pokoju. Lokaja, ktory miał iść za nią, sir Buckstone 
zatrzymał kaszlnięciem; — Pollen wywnioskował, że 
jego pan chce mu coś powiedzieć. 

— E.e... Pollen — rzekł sir Buckstone. 

Urwał. Rozumiał, że należy przedstawić sprawę 
we właściwy sposób. 

— O... Pollen... „. chciałem powiedzieć... 

Urwał. W tej chwili uchwycił wzrok lokaja. Był 
to wzrok pełen szacunku, ale tym nie mniej wyrażał 
ponad wszelką wątpliwość pragnienie, aby ta mała 
scenka została odrobinkę przyśpieszona. W czasie, 
poprzedzającym bezpośrednio cbiad, pozycja loka- 
ia przypomina pozycję kapitana okrętu w czasie 
burzy. Chce być na mostku kapitańskim Sir Buck- 
stone. uświadomiwszy to <obie, przystąpił do rze- 
czy już bez dalszych wstępów. 

— Och, Pollen. lady Buckstone poszła właśnie do 
pokoju pana Bulpitta, aby mu zabrać ubranie, 

— Tak, sir Buckstone? 

— To ma być kawał — wyjaśnił baronet 

— Doprawdy, sir Buckstone? 

— Tak. Rozumecie, taki sobie kawał Zbyt dłu- 
ga historia, aby ją teraz tłumaczyć, — ale chodzi 
o to, że jeżeli pan Bulpitt zadzwcm na was i po- 
prosi o inne ubranie, nie przynoście mu. 

— Dobrze, sir Buckstona. 

— To by popsuło kawał. 


— Tak, sir Buckstone, 

— Pod żadnym pozorem nie może otrzymać 
ubrania, póki was nie zawiadcmię, Rozumiecie? 

— Dobrze, sir Buckstone. 

Drzwi zamknęły się, Sir Buckstone odetchnął dłu- 
go i głęboko. Zdawała się, że wielki ciężar spadł 
mu z sarca, Wziął gazetę i rzucił wzrokiem na 
krzyżówkę, którą usiłowała rozwiązać Toots. „Na- 
zwisko kompozytora włoskiega o dziewięciu lite- 
rach, zaczynające się na P“. To widocznie dręczyła 
tak bardzo biedaczkęl Poświęciwszy temu proble- 
matowi całą potęgę swego intelektu, baronet wziął 
ołówek da ręki i zdecydowanym ruchem napisal 
słewa: „Pagliacci*. 

„Ręka rękę myje, noga nogę wspiera..." 
była dewiza sir Buckstone'a. 

ROZDZIAŁ XXIII 

Uczucia człowieka, który wychodzi z kąpieli ca- 
ły różowiutki i promieniejący, z piosenką na ustach 
— i spostrzega, że w czasie jego nieobeencści jakaś 
tajemnicza ręka zabrała mu z przyległej sypialni 
ubranie — dadzą sią porównać w ogólnych zary- 


— taka 


sach z uczuciem człowieka, który spaceru;ąc o zmro- | 


Czytajcie 


ku ścieżką ogrodową, stanął na zębach grabi 
lak niefortunnie, że kij podniósł się do góry i ude- 
rzył go w twarz. W obu tych uczueiach.iest ten sam 
wstrząs — to samo przelotne żłudzenie. że dzień 
sądu ostatecznego nadszedł bez ostrzeżenia. 

id. e. n) 


Kącik radiowy 


KURS PRZYSPOSOBIENIA 
RADIOWĘGO 


Prace nad szerzeniem l pogizbie- 
niem zrozumienia ro} radia w zyciu 
spoleczeństwa, oraa pad  zaznajo- 
mleniem szerokich warstw z radio= 
techniką, prowadzone są na różnych 
terenach 1 w najrdżnorodniejszej 
formie. Oatntnia Urząd Wojewódzki 
w Łodzi wespół u Rozgłodnią Łódz. 
ką Polskiego Radia organizuje w 
m-cu listopadzie kura przysposabie- 
nia radiowego dla przedstawicieli 
wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego. 


Na kura ten, który odbędzie slę w 
Łodzi przybędzie po dwóch przed- 
mtawiciei z każedego powiatu. Plan 
kursu ohkejmuje m. in. ogólna zagad 
nienia radlowe, historię radiofonii, 
sprawy programowe pod kątem mia 
sta i wsi oraz szereg zagadnień zwią 
zanych z techniką odbiornika lampa 
wego i kryształowego. 


Absolwenci kursu otrzymają tytuł 
terenowych instruktorów radięwycn 
ł bedą ściśle współpracowali xy wła- 
dzami państwowymi, samorządowy: 
mi, Polskim Radiem i terenowymi 
Komitetami Radiefonimacji Kraju 


Ich zadaniem będzie udzielanie pa 
mocy ludności wiejskiej przy mate- 
lowaniu odblarników rzdlowych, usu 
wanie ewentualnych uszkodzeń w. od 
biornikach, organizowanie i ulatwia. 
niel udności wiejskiej radiefanizowa 
nia wsi i mieszkań, 


Radio warszaw$A 6 
SOBOTA, 26 Tistopads. 

WARSZAWA I: 6.30 Pieki. 65 Gime 
mastyka, 650 Muz. — płyty. 7,00 Dzięre 
niz, 7.15 Muz. — płyty. 8.00 Aud. dla 
sakół. 11.00 Śpiewzjmy piosnki, 1325 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. paładu, 
15,00 Jak Wojtna czarownikiem zesłał 
— słuchowisko dla dzieci. 1530 Ork. 
Lwowska. 16.00 Dziennik i wiad. gosp. 
16.15 Kronika Iezracka. 16,30 Sallści: 
Stefania Grabowska — sopran i Irena 
Niemczewska — fortepian. 1655 Pog. 
sporlowa (z Krakowa). 17.05 Państwa 
komórek przy pracy — pog. 17.15 Kom 
cert kameralny. 18.00 Aud, dla waj, 
1830 Aud. dla Polaków za granicę 
1920 Kapela Lodowa, 20.00 Seksiet Rae 
chonia. 20,35 Dziannik. 21,00 Polańcznyt 
22.05 Gadzina niespodzianek (za Lwo« 
wa). 2255 Przegląć prasy | ost. dzien. 
23.05 Wiad, z Polski w jęz. nlem. 23.15 
Maz. tan — płyty. 

WARSZAWA II: 
plyty. 15.00 Wiadomo: 
rę inform. 15.10 Soise 
Hernes — tenor, Tadeusz Zygadło — 
akrzyyeu. 1545 Życie knitaralne stoliny. 
1555 Program. 16.00 Zespół Rynasz. 
17.00 Moa — płyty. 1730 Koncert Ork, 
P. R. pod dyr. G. Fitelherga. 1843 Alek» 
asuder Głazunow: Sousta h.-moll. 31.04. 
Berlioz (nowe nagrania). 2150 Kom 
cert popuiarny — płyty, 22.30 Koncert 
Dawnej Muzyki. 22,50 Czajkowski i Ra 
chmaninow — pł 


1600 Orsoy — 


7.16 Pieśń. 7.20 
Ork. Poznańaka. 8.00 Dziennik. 8.15 
Audycja da wsi. 9.15 Nab. z kościo" 
ła św, Krzyża. 11.00 Orkiestra Mar- 
xa Wobara | solji 11,45 Audycja 
szkolne w programach —amówi dr. 
Irena Skowronkówna. 12.00 Hejnał. 
12.03 Poranek symfoniczny (z Kato- 
wic). 13.00 Wyjątki a Pimm Józała 
Piłsudskiego. 13.05 Muzyka albado. 
wa iza Lwowa). 14.40 „Wazystkiaga 
po trochu“, 15.00 Audycja dla wal 
16.30 Recital skrzypcowy Wacława 
Niemczyka. 1700 Tygodnik dźwię- 
kowy. 17.90 Muzyka operetkowa, a W 
przerwie ox. godz. 18.25 Chwila 
Biura Studiów. 19.30 Orkiestra BBC, 
(płyty). 2015 Aud. informacyjna. 
21.00 Koncert polskiej muzyki ope- 
rowej Transmisja do Berlina. 22.00 

„Woltyżerka Dropsy Mopa'" == 
PR Syrena“, 22.40 Muz. (pl 
23.00 Ost. dzien. 23.05 Wiad. i Pol- 
ski w jęz. ang. 

WARSZAWA II: 14.30 Boliści. 
16.10 "Twórczaść Chopina (płyty). 
16.00 Muz. tan. (płyty). 21.00 Piotr" 
Czajkowski (płyty). 22.00 Muzyką 
angielska (plyty). 


KRONIKA KRAROWSKA 


Składajde datki na fundusz listy kandydatów P.P.S. i klas. związków zawodowych 
m... 


W niedzielę, 27 b. m. a godz. 10 


umysłowi, kobiety! 


-tej przed południem, w sal 


Starego Teatru 


przy pl. Szczepańskim odbędzie się 


wielkie zgromadzenie przedwyborcze 


pod hasiem 


„lud Krakowa walczy o samorząd" 


Przemawiać będą czołowi kandydaci listy P, P. S. i Klasoewych 


Związków Zawodowych. 


W zbliżających się wyborach do Rady Miejskiej iud pracujący 
musi zdobyć należną mu reprezen tację. 


Przyjdźcie masowo na zgromadzenie, by Zamanifestować swą nie 


złomną wolę zwycięstwa. 


NIECH ŻYJE LISTA KANDYD ATóW P. P. 5. i KL ZW. ZAWO 


DOWYCH! 


NIECH ŻYJE CZERWONY KRAKÓW! 


Główny Komitet Wyborczy P.P.S. 
i Klasowych Związków Zawodo- 
wych. 


Baczność Płaszów 


W niedzielę, dnia 27 b. m. o szej listy tow. tow.: 


SZUMSKI, 


godz. 3-ej po pół,, w lokalu PPS., | ST. CEKIERA į KORDYS, 


frzy ul. Krzywda 27, odbędzie się 
zgromadzenie przedwyborcze dzieł 
nicy Płaszów. 

Przemawiać będą kandydaci na- 


Stawcie się licznie! 
OKR. KOM. WYBORCZY 
P., P, S. I ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 


W poniedziałek, 23 listopada r. 
b. w lokalu przy ul. Slawkowskiej 
6, odbędzie się 


ZGROMADZENIE WYBORCZE, 


zwołane przez Związek Zawodowy 
Pracowników Umyslowych w Kra- 
kowie. Referawać będą: prezes 


Związku red, M. Stafter, kandydat | 


na radnego z VHI okręgu, oraz wl 
ceprezes Związku St. Wójcik, kan- 
dydat z okręgu VL 

Związek apeluje do wszystkich 
pracowników umysłowych o. maso 
we stawienie się na Zgromadze- 
nin, 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMORUWICKA 4 


Z Rady Miejskiej w Bielsku 


Bielsko, oddzielone rzeczką 
Białką ad Biaiej należy już do 
Województwa Śląskiego. Fabryki, 
budynki publiczne, jak teatr, szko 
„ zostały wzniesione głównie rę- 
kami ludu pracującego z powia- 
tów bialskiego i żywieckiego. OI- 
brzyimi też procent tego ludu pra- 
tuje w przemyśle bielskim, Stąd 
Bielska jest o wiele zamożniejsze 
od siostrzanego miasta Białej i lu- 
dność stamtąd ma prawo do pra- 
cy w Bielsku. 

„ W skład Rady Miejskiej w Biel- 
sku, po przyłączeniu Alesandro- 
wicz, wchodzi 41 radnych. 

W dniu 2! listopada b. r. Rada 
Miejska zebrała się w tymczaso- 
wej siedzibie w sali Strażnicy 
Mieiskiej przy ul. Grunwaldzkiej. 

W zastępstwie chorego burmi- 
strza dr. Przybyły otworzył posie 
dzenie i przewodniczył na nim 
„flihrer" hitlerowców bielskich 
wiceburmistrz p. Wiesner. 

Porządek obrad obejmował 9 
punktów. Pierwsze osiem punk- 
tów dotyczyły ulic, instalacji bu- 
dynku administracyjnego, sprzeda 
ży gruntu Bystrej, zakupu nowej 
śmieciarki i t. d. Rada przyjęła je 
jednomyślnie w ciągu 40 minut. 

Nad ostatnim punktem: „dosta- 
wa prądu dla Białej" obradowa- 


ma poufnie. A szkoda: przecież! 
EN U O U 


Czytajcie 
prase 


sprawa ta Interesuje wszystkich 
mieszkańców Bielska. Mieszkańcy 
Bielska chcą znać warunki dosta- 
wy prądu przez „Silesię" Magi- 
stratowi w Bielsku i na Jakich wa 
runkach gmina miasta Białej chce 
pobierać prąd od Bielska. Ta cie- 
kawa dla ogółu mieszkańców 
Bielska sprawa pozostała tajem- 
nicą. 

Pod koniec obrad p. Romik do- 
magal się w imieniu właścicieli 
nieruchomości, by Magistrat od- 
niósł się do Komitetu Wykonaw= 
czego OZN., aby zaklejone afisza- 
mi wyborczymi dopiero co odno- 
wione domy I kamienice zostały 
przez ten Komitet oczyszczone. 

Apel ten wywolał ogólną. wesa- 
łość. Odpowiedzi jednak nie było. 

Radny Suchanek podniósł, iż— 
mimo, że Bielsko zbudowało wo- 
dociąg kosztem 11 miloonów zło- 
tych, woda jest coraz bardziej 
cuchnąca, niedobra i niesmaczna. 
Domagał się, aby ztemu zaradzić. 
Wreszcie podniósł, że pewne wli- 
ce są nieoświeflone wogóle, alba 
zamało, przez co hywają wypad- 
ki napadów na bezbronne kobłety. 

Urzędujący wiceburmistrz p. 
Wiesner wysłuchał wszystkich in- 
terpelacji, ale odpowiedzi żadnej 
nie udzielił. 


Z frontu wyborczego 


W miarę zbliżania się terminu 
wyborów do Rady miejskiej, kam- 
pania wyborcza przybiera na sile 
ìi rozmachu. PPS i Związki Zawo* 
dowe rozwinęły już szeroką 
akcję propagandową i agitacyjną. 
Pierwsza ulotka została poprostu 
rozchwytana. 

W poszczególnych okręgach od- 
bywają się zgromadzenia przedwy 
borcze, cieszące się liczną frek- 
wencją. Ludność przedmieść z wiej 
kim entuzjazmem przyjmuje propa 
gandowe hasła socjalistyczne. Du. 
żo ludzi zupełnie bezinteresownie 
zgłasza się do pracy wyborczej. 
Wszędzie panuje zapał i wielka o- 
fiarność dla wspólnej sprawy, Lu- 
dność wie, że idzie tt o rozgryw- 
kę między obozem Wolności i De. 
mokracji a siłami reakcji i faszyz- 
mu, reprezentowanymi przez blok 
ozonowo - chadecki i endecję. 

W bloku ozonowo - chadeckim, 
jak było do przewidzenia, rozgar- 
diasz, kłótnie, wzajemne obrazy 
na tle niezaspokojonych ambicyj. 
Szereg osób z „sanacji”, które da 
te] pory odgrywały wielką rolę w 
Radzie miejskiej, odmówiły wręcz 
kandydowania na liście bloku 
„ozonawo* - chadeckiego. Rzuca 
się w oczy brak na tej liście trzech 
| księży, którzy do tej pory zasiadali 
| w Radzie miejskiej]. W miejsce ich 
wsławiono dwóch innych, z któ- 
rych jeden, ks. Weryński, będzie 
kandydował przeciw ks. Szepień- 
cawj z endecji. „Ozono_chadecja” 
nie przejawia większej działalnoś- 
ti, poza konwektyklami i konfe- 
rencjami, na których dochodzi da 
częstych starć. W związku z wia" 
domością, jakoby skład osobowy 
listy „ozonowa - chadeckiej" usta- 


s. 

Po kilkudniowym strajku w fa- 
bryce czekolady „Elita”, doszia do 
zawarcia umowy zblorawej. Strzj- 
kujący uzyskali podwyżkę zarob- 


Gospodarkaendecka 
w Bratn'ej Pomocy U.J. 


Od czasu, gdy endecy opanowa- 
li Bratnią Pomoc U. J, dzieją się 
tam niesamowite rzeczy. Z do- 
mów akademickich usuwa się bru- 
talnie studeniów, którzy nie są 
endekam. Siużba w tych domach, 
to przeważnie bojowcy endeccy. 
Niedawno studentowi U. |., p, J. 
B., nie przyznano prawa dalszego 
zamieszkiwania w l] Domu Aka- 
demickim, Wypowiedzenie miesz- 
kania nastąpiło na 24 godzin przed 
eksmisją, sposób przeprowa- 
dzenia której musimy, w imię za- 
sad moralności i kultury, jak naj- 
ostrzej napiętnewać. 

Oto do pokoju owego studenta 
weszli trzej czlonkowie Zarządu 
„Bratniaka”, m. in. pp. Lichwa i 


Poxwitowanie 
Za pośrednictwem Koła Z. Z. K. 
Kiaków-Plaszów Michał Jan Krul 
składa na dom lga. Daszyńskiego 
„zł, 14 50 gr. 


Dożywianie dzieci 


Dom Dziecka w Krakowie (ul. 
Żuławskiego 9) rozwija żywą dzia- 
lalność opiekuńczą. Przed kifko- 
ma dniami uruchomiono stację do- 
żywiania dzieci. Do stacji zgłasza- 
ją się dzieci w wieku SER, 
które otrzymują dwa posiłki dzien- 
nie: cały obiad i podwieczorek. 
Onegdaj nastąpiła otwarcie dzien- 
nego żłobka, który znacznie odcią- 
ży matki pracujące. W tych dniach 
Dom Dziecka otwiera kuchnię mle- 
czną i kursy z, dziedziny opieki 
nad noworodkiem. W ten sposób 
Dom Dziecka obejmie całokształt 


socjalistyczną 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY. CESARSKL 


opieki nad matką i dzieckiem.. 

Osoby, interesujące się organi. 
zacją Domu Dziecka, mógą zwie- 
dzać Dom Dziecka w poniedziałki 
a godz. 7-e] wieczorem, 


Zwycięskie zakończenie strajku w fabryce 


lita" 


lono po aprobacie ks, zrcyhisku- 
pa Sapiehy, Kuria metropolitalna 
wydała komunikat, przeczący tej 
wiadomości, zaznaczając, że arcy- 
biskup Sapieha nie wpływał w 
sprawie kandydatur, lecz rola jego 
ograniczyła się tylko do utwarze- 
nla bloku. Zaprzeczenie to jest wła 
ściwie potwierdzeniem wiadomos. 
ci. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że chadecy, którzy do tej pory 
ostro kryitykawali gospadarkę Za- 
rządu miejskiego, obecnie biorą 
za nią pełną odpowiedzialność. 

Endecy, jak zwykle przed wy- 
borami, zachorował na manię wiel 
kości. Wydają głupawe „jedno. 
dniówki", które wywolują jedynie 
uczucie wstrętu i obrzydzenia. Na- 
dają się one wyłącznie do „wia- 
domego celu". Przechwalają się 
ołbrzymią Eczhą zebranych podpi- 
sów, tylko skromnie przemilczają 
jakość tych podpisów i sposób ich 
zbierania. Bojówki endeckie już 
rozpoczęły swoją „działalność“. 
Pierwszy wypad na Dom Kolejo- 
wy skończył się dla nich sromotną 
porażką. Robociarze dali porząd- 

| nie w skórę pałkarzom endeck:m. 

Na dzielnicach ograniczają się 
endecy do pouinych zebrań we 
własnych lokalach, a ponad to do | 
zdzierania aflszów i malowania | 
fasad kamienic I parkanów. 

Akcja wyborcza w pełnyin toku. 

i 
1 
I 
i 


Przoduje sprężysta i karna dzia- 
łalność PPS i Związków Zawod. 

Dzie 18 grudnia niewątpliwie 
przypieczętuje bankructwa Ozona- 
chadecjj i faszystów endeckich i 
przyniesie zwycięstwo PPS į kla- 
sowych Związków Zawodowych. 


ków. Ponad to przyjęto do pracy 
wszystkich  póprzednio wydalo- 
| nych robotników. 


Zmełły w towarzystwie kilku sprzą 
tających, i kazali puścić mu na- 
tychmiast mieszkanie. P. J}. B. za- 
protestował przeciw takiej form.e 
usuwania go z mieszkania, Wszel- 
kie jednak prolesty z jego strony, 
jak też į tłumaczenia, nie adniosly 
skutku Sprzątający na rozkaz 
„władców“ spod znaku „tmieczy- 
ka“ rzucili się na p. J. B., wykrę- 
cili mu ręce i nogę | przemocą wy- 
rzucili z pokoju. Następnie usunęli 
jego rzeczy. 

Opisany przez nas wypadek mó- 
wi sam za siebie ł nie wymaga 
dłuższych komentarzy. Zapytuje- 
my, czy władzom uniwersyteckim 
znany jest ten wypadek i czy po- 
cżynily kroki w-kierunku poskra- 
młenia . rozzuchwalonych ende- 
ków? Przypominamy, że wszyscy 
studenci U. J. płacą skladki na 
rzecz Bratniej Pomocy i każdy ma 
prawa korzystania z |ej urządzeń, 
niezależnie od swoich przekonań 
politycznych. 


sa'i 
„inowecje 

w Ubezpleczalni Społecznej 

Skarżą się nam chorzy, których 
nieszczęsny los skazał na leczenie 
się w Ubezpieczalni Społecznej, na 
„inowację". wprowadzoną przez 
„wysokie władze" tej instytucji. 
Do tej pory każdy za apłatą 5 gr. 
mógł korzystać z windy, a w wy- 
padkach specjalnych—nawet bez- 
płatnie. Winda zasadnicza prze- 
znaczona była dla chorych. Obec- 
nie może korzystać z windy tylko 
personel Ubezpieczalni. Człowiek 
chory musi piąć się po schodach 
na IV piętro. 

Oto jeszcze jedno „dobrodziej- 
stwa" kotnisarycznej Ubezpieczal- 
ni Społecznej. 


Teatr miejski dła T.U.R. 


W niedzielę 27 bm. o godz. B-ej 


wiecz, odegrana hędzie J. Słowace 


kiego 


„BALLADYNA* 


Bilety sprzedaje administracja „Naprzodu“, 


ul. św. Tomasza 11. 


I p. ot. i Biblioteka TUR, ul. Ślaw kowska 12, I p. 


- : 
Z miasta 

OBCHÓD ŚW. MIKOŁAJA 

W ZWIĄZKU INWALIDÓW. 


Kola Związku Inwal. Wojen. R.P. 
w Krakowie przyjmuje zgłoszenta 
dziect członków, regularnie opłacają- 
cych składki, w wieku lat od 8 do 10 
na obchód św. Mikołaja. 


„ROLA MĘŻCZYZNY W ŻYCIU 
KOBIETY W AWIETLE WSPÓŁ- 
CZESNYCH PRĄDÓW EKONOMI- 

CZNYCH". 

Odczyt na ten temat wygłosi dr. 

E. Bogomiłski we wtorek dnia 28 b. 


m, o godz. 7.45 wiecz. w lokalu Zw. 
Zawod. Prac. Umysł. Kraków, Siew- 


Cena od 60 gr. do zł. 2.30. 


Już została OTWARTA  pierwszo- 
rzędna kawiarnia 


BAR-=DAaxnCl«G 


KAKADU” 
L] 


w Krakowie przy ul Grodzkiej 42 
Telefon L. 16.83 
W niedzielę £ święta dancing 
od godz. 6—8.30 wieczór. 


hepertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Pod klerunkiem reż. St Wysoe 
kiej odbywają się codziennie prony 
z tragedii SŁ Wyspiańskiego „Klę- 
twą”, która będzie najhliższą pre- 
mierą teatru im. I. Słowackiego. 
W roli matki wystąpi znakomita ar- 


kowaka 6 I p. tyatka scen warszawakich Stanisla- 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. | wa Wysocka. 


teny pieczywa Sobota, 26.XI: „Rodzina Whiteoa. 


k'ów". 


Zarząd miejski, po wysłuchaniu 
opinii Komisji cen zgodnie z prze- 
pisem $ 2 ust. z dnia 5 sierpnia 
1638 r. (Dz. U. R. P. Nr. 60, poz. 
462] a zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użyt- 
ku, wyznaczył z ważnością z dniem 
28 listopada 1938 r. cenę 1 bulki 
wodnej (polskiejj o wadze 5% 
dkg. z mąki pszennej przemiału 
50%, zamiast dotychczasowego 
65%, na 4 grosze. 

Winni żądania | pobierania ceny 
wyższej ulegną surowym karom 
administracyjnym. 


Józefa Wiśniewska skradła 40 zł. 
oraz 2 płaszcze damskie, wartości 
80 zł, na szkodę Józefy Stachury. 
u której mieszkała, jako sublokator- 
ka, po czym zbiegła, 


Kina 

ADRIA: „Graniez". 

ATLANTIC: „Korzarze* i „Buwa na 
troudwryu*. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Wrzos“. 
LOPP.: „f-ma żona Sinebrodega”. 
SCALA: „Jezebel. 

STELLA: „Czarny korsarz". 

ŚWIT: „Ostatnia brygada". 
WANDA: „Czardasz”. 
(E 


Ra:io śląskie 
SOBOTA, 26 listopada, 


530 Dzień dobry — wesóły montai 
płytowy. 6,30 Program na dziż. 1125 
Utwory Eryka Coatesa, dyryguje kompo: 
zytor — płyty (W-wn). 14.06 Mozska 
obiadowa, w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej pad dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego. 14,50 Wiadomaści bie. 
żące i giełda. 18.00 Utwory fortepiano- 
we Izaaka Albeniza, wykona Ludwik 
Stefański. 14.15 Pogadanka oktualna. 
18.25 Wiadomości sportowe. 22.55 Ko- 
munikat biażący. 23.05 Zakończenie pro 
gramn. 


NIEDZIELA, 27 Mstopada 


6.15 „Surmy śląskie" w wykona- 
niu Orkiestry K, P. W. w Katowi- 
cach. Karol Hoppe, opr. J. Leszczyń 
skiego. 6.25 Program na dziś, 6.30 
Chór mieszany im. St. -Wyspiańskie- 
go z Szopienie pod dyr, Fiuzehłuszą 
Rogowakiego z udziałem  Śląskiega 
Kwartetu Ludowego. 7.10 „Kurnik w 
zimie” — pogadanka inż. Ireny Gu- 
mowskiej. 8.45 „Nosówka cłorobą 
szczenięca pra“ — pogadanka dr. 
Alfreda Ginsberga. 8.55 Muzyka z 
Płyt. 8.05 „O mieszkaniach robotni- 
czych“ — pogadanka Ireny Kossak- 


Niedziela 27.XI godz. 3.30 po poł: 
„Gdzie diaheł nie może,.", wieta 
„Ballądyna”, 

WIECZÓR KAMERALNY, poźwię 
cony twórczości Reethovana, odhę- 


Jeste się w Instytucia Muzycznym 


(ul. św. Anny 2) jutra o godz. M. 
Wykonawcy: M. Czyżekowa (forte- 


pian), A. Schenker (skrzypce), Ia 
Solecki (wiolonczela), F, Gemret 
(klarnet). 


„KRYSIA LESNICZANKA” , 


Znakomita śpiewaczka wystąpi jās 
ko tyt. bohaterka uroczej, melodyje 
nej operetki Jarno „Krysia Leśni. 
czanka” w teatrze Domu Zołnierza 
w dniach 26 i 27 bm. Początek przed 
stawień o g. 20.15 oraz w dniu 27 
bm. popołudniowe przedstawienie a 
godz, 16-2j. 

Obok Lucyny Szczepańskiej, wy- 
stąpią: w roll uwodzicielskiej cygan- 
Kl, Jula Kraszewska, Orlicz-Czarnec- 
ka, Aleksander Buczyński, popular- 
ny komik filmu i sceny Stanialaw 
Woliński,  pięknogłosy baryton x 
Włoch Tadeusz Chavean Milski, An- 
drzejewski, BlernackL  Huragany 
braw zblera balet Konrada Ostrow- 
skiego. 

Zespół warszawski składa się £ 28 
osób, ma własne kostlumy, dekora- 
cje, orkiestrę. „Krysia Leśniczanka* 
grana była w Warszawie 200 raży. 

Bilety wcześniej do nabycia w 
„Orhisie”. 


Radio krakowskie 


SOBOTA. 24 li 
6.51 Pieśń „Kiedy ru i k 
AJ0 Płyta za płyłą,. oraz wiadomobci 
bieżące. 1125 Uıwory Eryka Coqtes— 
płyty z Warszawy. 14,00 Muzyka abią- 
dowa w wykonaniu Orkiestry Razgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Legs- 
czyńskiega. 1450 Program. 14.55 Spea- 
Wy gospodarcze, 18.00 Pogndanka aktna]. 
ma. 1810 Węgierska muzyka fortepiano- 
wa w wyk. Melanii Sacewicz. 2255 Je- 
menty z kwartetów smyczkowych 
(płyty). 22.55 Informacje lokalne. 
23.05 Zakończenie audycji. 


NIEDZIELA, 27 listopada 


8.45 Pogadanka dla rolników: 
„Najnowsze przepisy o obrocie mla- 
kiem“ — wygł. sekr, Cieślewicz, 
8.55 Muzyka ludowa (płyty). 905 
„Rozmowy 2 rclnikami*" przeprowa 
dzi inż. Łech Rościszewaki. 10.05 
„Kultura i sztuka" — Sprawy tea- 
tralne w oprac. J. A. Gałuzzki. 14.10 
„Dobra książka”, „Z pamiętników 
włościanina” Jana Słomki, czyta Ma 
rian Mikuta. 14.55 Polskie pieśni w 
wyk. Franciszka Bieńka, Tadeusz Pl 
leski (ak), 15.20 Gawęda. regional- 
na: „Noc wróżb i czarów" Fr. Woje 
tymi. 19.30 „Kampozytornia 'Tymo- 
szowiecka". — reportaż muzyczny w 


Jugendfenowej. 13.05 „Wspomnienia 
a poruczniku Janie Łysku* — szkic 
literacki Ludwika Łakómskiego. 
14.40 „Co słychnć na Śląski" — o- 
powie rad, Adam Mikulski, 1450 
„Popołudnie śląskiego rolnika“ — 
audycja glowno = muzyczna. 18.30 
„W niedziela przy żeleźnioku” — au 
dycja reglonsina w oprac, Stanisła 
wa Ligonia. 20.16 Wiadomości spor- 
towe. 22.40 Muzyka z płyt (z W-wy) | 
23,05 Zakończenie programu. 


opr. Alfreda Woyciskiego z iluztra» 
cją muzyczną. 20.10 Lokalne włado- 
mości sportowe. 22.40 Muzyka z 
płyt (z W-wy). 23.05 Zakończenia 
! audycji. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Odbiło w drukarni Sp. N akładowo « Wydawniczej „Robo tnik“, Warszawa, Warecka 7. 


